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We Lwowie — Czwartek dnia 16. Lutego 1893.) Rok XXXII.
W y c h o d z i  w d n i  p o w s z e d n i e  

w  d w ó c h  w y d a n ia c h :
dla Lwowa o godzinie 2. popołudniu, dla p ro w ir.c yi 

o 8 . wieczorem

p r s s e d p ł a t a  - w ^ r i - o s i :
W eL w ow i* z do=ławą do domu: miesięcznie zł 1 BO, 

kwartalnie zł. 4 .5 0 , półrocznie 9  zl.
N ap ro w iu cy i z przesyłką purzto- ą: miesięcznie2 zł., 

kwartalnie 6 z ł ,  półrocznie Hi zł.
Za g ran ica  kwartalnie zł 7.6®, półrocznie 15 zł.

N im ner  k o s z tu je  G c e n tó w .

B IU R A  R ED A K C Y 1: Ul. Czarnieckiego 1. 4 parter. 
Otwarte od godziny 9- do 1. w południe.

B IU R A  A D M IN IST R A C Y I: Ul Czarnieckiego 1. 2 
(eklep). Otwarte od godz. J  do 1 w połuJnie 
i c i z do 7 wieczorem.

O głoszenia i  p rz e d p ła tę  p rzy jm ują  we Lw ow ie
Administracya Gag. Nar. ul. Czarnieckiego 1. 2 (sklep 
księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza pl. Maryaeki 1 
tudzież „Biuro dzienników" ul. Karola Ludw,ks 1. 9

O głoszenia  p rzy jm u ją : 
w P a ry ż u : O. Adam (Ciborowski), 52 rue du Four- 
Paris. — We B ie d n iu : Haasenstein <5- Fogler (Otto 
Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Mosse, Seilcrstadte 2 
A. Oppelik, Grunangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile 6; 
H. Schallek, Wollzeile U  i J. Danneberg, I. Kumpf- 
gasse 7 .— W H am b u rg u : A. Steiner.— W F ra n k ­
fu rc ie  n.M.: Haasenstein &Vogler i G. L. Daube&C. 

W W arszaw ie: Reiehmann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ t O głoszenia zw yczajne za je- 

dnoszpaltowy wiersz dobnytr drukiem lub jego 
miejsce 6  ct. N adesłane  za wiers* lub jego
miejsce 30  ct.

Sól bydlęca.
L w ó w  15. lutego. 

Dzięki szczęśliwemu postawieniu kwe- 
styi przez posła Henryka Wielowieyskiego, 
sprawa soli bydlęcej zbliża się nareszcie 
do załatwienia w sposób przychylny dla 
interesów hodowli bydła.

W edług układu pomiędzy rządami au- 
bi rym k ijp , węgierskim, którym uregulo­
wano /.awiadowstwo monopolu solnego 
w obu połowach monarchii w myśl art. 
XI. ustawy z 7. czerwca 1868 nr. 70 
Dz. u. p. o sprawach wspólnych, posta­
nowiono wówczas zaniechać wyrób soli 
bydlęcej. Już  przy uchwalaniu tej usta­
wy przyjętą została przez Izbę poselską 
fezolucya, polecająca rządowi, iżby starał 
się przyprowadzić do skutku układ z rzą­
dem węgierskim, któryby umożliwił i 
Ladal sprzedaż taniej soli dla bydła.^ Od­
tąd powtarzane były te rezolucye nieźli 
e&one rązy tak w liadzie państwo, jaki 
we wszystkich sejmach krajowych, i co 
r °ku napływały dc ciał ustawodawczych 
stosy petycyj z kół rolniczych, doma­
gające się przywrócenia sprzedaży soli 
dla bydła po cenie zniżonej Wszystkie 
t® g r a n i a  pozostawały jednakże bez 
skutku z poW0(ju niezłomnego oporu ze 
strony rządu węgierskiego przeciwko ja- 

uszczupleniu dochodów z 
monopolu sóluego.

Poseł dr. Wielowieyski ma tę zasługę, 
jż wynalazł taką formę załatwienia tej 
kiąrespy:, że nareszcie i rząd węgierski 
zgodził się ną wskazany P t2?2 piego spo- 
§ib dqstapczanią hodowepr oy4ła tftnjej 

41ą PńlP-W gdsp,,daFczyph. Wj ł a k o ­
micie opracowanym peferąćje. który przedr 
łożył pełnej Izbie jako sprawozdawpa kp- 
ffiisyi rolniczej, zażądał on — j uz n łe 
źksaflm ^ege stnipenią Ceny soli dla by­
dła, aje wyznaczeni^ ppłyńfj stfde Pkfe‘ 
ślonej ilości jako n w z i w u m ,  dp sprzehaży 
po cenie tańszej ii hodow-com w 1) w
stosunku odpow.ednim do rzeczywistej 
ilości sztuk, i z zachowaniem wszelakich 

zabezpieczyć skarb
państwa o<J używan,* £  8oJi taniej dla 
ludzi, albo od wywożenia jej W erte r .]  

Izba poselska powzięła na podstawie
fpi'aW0'idaJTi posła Vv]e.ow)eyskiego na 

Jposiedzem u z rr.^Treiopada 1891 uchwalę 
^nas tępu jące j  osnowy:

„Wzywa się c. k. Rząd, iżby w poro 
zumieniu z krl. węg. rządem, przedłożył 
projekt ustawy, na mocy której możnaby 
dostarczać na potrzeby rolnictwa rocznie
500.000 centnarów metrycznych czystej, 
naturalnej soli warzonki, albo jeżeli to 
nie byłoby dopuszczalnem, odpowiednią 
ilość soli bydlęcej denaturowanej, według 
stanu chowu bydła w poszczególnych kia-

. jach  ich powiatach kontyngentowanej, 
\  do rozsprzedaży z należytemi ostrożno- 

sciami pod kontrolą władz rządowych i 
.utonoujjipnych po cenie zniżonej co naj­

wyżej o z ł .  w. a. za cen tn a r  metryczny.u 
■ | l tzad  węgierski uznał, iż tak unor- 

tmowana sprzedaż soli d la  bydła nie 
zdeprecjonuje  monopolu solnego i w ża­
dnym razie skarbu węgierskiego na 
uszczerbek nie narazi — i 7n-nd 7il sip 
n a  » s » l «  wyrażoną We WQio&| u

• Wielowieysk ego Na tej podstawie wniósł
m inister skarbu do Rady państw-, nr,) 
jek t  ustawy złożonej z ™  C
frw. Pieiwszy z m d i  op,eWa ; S o l&dla 
bydła może byc wyrabianą i w 2w adac5 
rządowych sprzedawaną rolnikom na le ­

ż ą c y m  do krajów re p re ą e i t0» ail, c? ’^ T  
dzie państwa z wyjątkiem D h i £ L  f  g j ;  
eana sprzęto* tej soli wynosić może
5 0 0 .0 0 0  cetnarow metrycznych j b™0^  
rozdzielaną między wymienione £

w stosunku takiej ilości bydła, jaką  w y­
kazuje ostatni spis bydła. Sól ta sprze­
dawaną bęazie po cenie 5 zł. za cetnar 
metryczny pod warunkami i przy zacho­
waniu potrzebnych ze względu na skarb 
państwa ostrożności. Szczegółowe prze­
pisy ogłoszone będą w drodze rozp rzą­
dzenia". P a rag ra f  drugi zawiera posta­
nowienie , że przekroczenia przepisów 
skarbowych a w szczególności używanie 
soli dla bydła, nabytej po ziTżonej ce­
nie, jako soli kuchennej, pozbywanie tej 
sol osobom ti^ecim i nabywanie jej w 
sposób zakazany mają być karane  we­
dług przepisów ustawy o przekroczeniach 
skarbowych.

Wreszcie § 3 zawiera postanowienie, 
że ustawa wejdzie w życie w rok po jej 
ogłoszeniu. Z motywów projektu rządo­
wego dowiadujemy się, że sól dla bydła 
ma być zabarwianą w ten sposób, aby ją  
łatwo można odróżnić od innej soli i że 
nabywać ją będą mogli tylko rolnicy i 
że odnośne organa czuwać będą nad tern, 
aby soli (ej używać tylko dla bydła. 
Nadmieniamy wreszcie, że Dalmacyę wy­
jęto z ustawy tylko dlatego, że w kraju 
tym szara sól morska kosztuje, jedynie 
4 zł. 50 ct.

Wczorajsze depesze wiedeńskie dono­
szą, iż kom isja  budżetowa Izby poselskiej 
zgodziła się już na ten  projekt rządowy, 
i niebawem wej Izie on porządek dzienny 
w pełnej Izbie.

Sprzedaż taniej soli bydlęcej zacznie 
się jednakże nie prędzej, jak  dopiero w 
rok po ogłoszeniu ustawy.

I Tajemnic wjlcmacyl rosyjskiej.
Lwó' d. 15. lutego, 

ifosyjskiej agitacji w Bułgaryi, Bośni 
j Hercógowinie dotyczą też następujące 
dokumenty, które ze "wspomnimej już 
dwakroó na tein miejscu książki eksdra- 
gomana Jakobsona wyjmujemy.

Oto np. tajny okólnik azyatyckiego d '- 
partamentu w Petersburgu do konznlów 
w Bułgaryi z 16 września IS b l  r . :

_ " r uątjpich ęzasąęh do słowiański e­
go towarzystwa dohnwć/-fLnoi<;.U t l i iu l i ia j  
stwa Spraw z a g r ^ io n u jc h  i do jegh ęe-. 
sarskiej mości nadchodzą od Słowian żj 
jacych w Bośnji i H-rcogowinie i od 
tamtejszego duchowieństwu wsphpdniegp 
iczue skargi na obejście pel e okrucień­

stwa, jakiego dopuszczają się urzędnicy 
austra-węgierscy. Z wiarygodnych spra­
wozdań, jakie nadeszły do ministerstwa 
wypływa, że te skargi są zupełnie uspra­
wiedliwione, Wskutek odnośnych wnio­
sków sekretarza stanu firiersą, raczył pe 
sarz rozkazać najwyższym postanowie­
niem 26 najeży słowiańskiej ludności w 
R ,śnii i Hercegowfjyie, jak  : taiptejsze 
nin duchowieństwu udzieRć wszejkiej p(j.- 

Komitet słowiańskiego towarzy- 
dobroczynności w PełeysbjiygJł uffi- 

St !  za pośrednictwem ministerstwa do- 
aanrskieo-o najwyższe, zezwolenie na 

mn cesarski « ^  skład,.k Da rzocz
zbieraDie w t !J B^śnii i Hercegowinie
m eszczęsliw jC ia^ Q d&rów piem^
żyjących » unmitet towarzystwa do-
n jc h  o W J l f W . j f M a  i ó b ,  w  
broczyunosei R J  oś6 udania się do 
re oświadczają got miejscu
Bośnii i Mj.
nieść pomoc ucisnio y j, poczym
nisterstwo spraw zagr y ocHotui-
ło putrzebne zaI iadf eI1̂ ’ jaściwym cza-
cy otrzymali paszporty. We „i^tersW0
sie zarządziło już poprzednio „ njj uszÓW 
spraw zagranicznych, nuy _ nnszeiJ 
okupacyjnych zntfjduiącycb się w 
poselstwie w Konstantynopolu

sofijskiej agenturze dyplomatycznej u- 
dzielono wszelkiej pomocy ochotnikom. 
W tyin celu przekażemy panu 20.000 
franków".

Dalszym dokumentem je s t  poufne p i ­
smo rosyjskiego posła w Bukareszcie do 
szefa azyatyckiego departam entu  w P e ­
tersburgu z 10. października 1887:

„Dragoman naszego Konsulatu w Ru- 
szczuku doniósł mi, że rosyjski poddany 
podporucznik artyleryi Porfirej Kołob- 
kow żyjący w Ruszczuku, mógłby wsku­
tek stosunków swoich z oficerami bu ł­
garskimi, posiadającymi wiele wpływu 
przeprowadzić usunięcie księcia Kobur- 
ga. Kołobkow powołany przezemnie do 
Bukaresztu, oświadczył gotowość wyko­
nania  tego czynu. Kołobkow wymienił 
mi majora Panicę, jako człowieka, który 
nie będzie przebierał w środkach prowa­
dzących do usunięcia księcia komirg- 
sK.ego. Podając to do wiadomości WEks., 
proszę o rozstrzygnięcie po omówień,u 
propozycyi Kołobkowa z emigrantami 
bułgarskimi, żyjącymi w Petersburgu."

Telegram szyfrowany szefa departa­
m entu  azyatyckiego do posła w Buka*- 
reszcie z 18. t. m. i r.:

„W odpowiedzi na pismo 10. paździer­
nika donoszę panu, że uważam za mo- 
żebne zezwol ć dragomanowi w Ruszczu­
ku na porozumiewanie się z podporu­
cznikiem Kołobkowem co do zbtuiarów 
PHnicy usunięcia koięcia fcabwstipgo. 
WEks. zechce dla tego pcjleęic p. Jakob- 
sonowi wieilnp pps®żdrność w tym celu, 
aby j * Kawał w sprzysiężemu, celem
usuń., r Księcia z Bułgaryi nie wyszedł
na jaw. '*r

Pismo tajne tegoż do tegoż pod tą
samą ttatę, . .

poiłj mi WŁks. rosyjski
poddafo  tcupiec Mikołaj Nowikow, o- 
8wiadc» ł, że gotów je s t  podjąć się u su­
nięcia ks. Koburga z Bułgitryi. Ażeby 
usunięcie księcia nastąpiło równocześnie 
z ekspedycyą podporucznika Nfibokowa1 
w Burgas, udaje się p. Nowikow 'p;?ez 
Bukareszt i Belgrad do Sofii, aby p r z p i 
jąć czynny udział w tej sprawie. W sku­
tek tego proszę WEks., aby wypłacił p 
Nowikowowi sumę 64.000 franków z fun- 
fluszu okupacyjnego “ 

s .TelegniU) ąnv w szyfrowany z 5. gryi- 
ńniu łegy reku opiewa ,

„Przewodniczący słowiańskiego To­
warzystwa dobroczynności w Pete rsbur­
gu wystosował m inisterstw a spraw 
-ągr-hicznych prośbę o wysłanie do Buł- 
fearyi broni i naboi dlą wyprawy Nabo- 
k i^a .  Va zapytanie wystosowane do n a ­
giego posła w Tionstantynopolu, czy mo- 
ś»feuem jest tajemne przejście wyprawy 
^abokowa przez terytoryum tureckie, ta j ’, 
nv radca Nehdow od^oYHędżiał, w y ­
krawa rpoze przejść Turcyę bez prze- 
"Skody. Śekretąrz stanu (iiers wyraził 
jednak życzenie aby pierwszy sekyetayż 
“ tselstwa w B^karesaćie o,sofiście tutaj'

celem ziozenia sprawozdania o 
f’1! o.zycyi Ranicy-,

ikwi tyle dobrego, tyle zapału do czynu, 
tyle odwagi w wypowiadaniu myśli no ­
wych, zarzucaniu zużytych, zmurszałych, 
a utrzymywaniu dawnych, o ile się zdro- 

’emi okazują, ty k  gospodarności domo- 
p e j ,  tyle pracowitości szczerej na każdem 

olu, że historya panamska przejdzie tyl- 
jak ospa, zostawiając ciało zdrowsze 

/ i ż  było przed tą chorobą straszną.
• Ostatnie wypadki francuskie przysłu- 

Iź& t się też sprawie pokoju. Juścić ota- 
tT^Ucy tron carski szowiniści panslawi- 
k j S n i  nie ochłodli w swoim zapale dla 
1 cancvi. a.le dnnóki słowo carskie zawszećancyi, ale dopóki słowo carskie zawsze 
jeszcze wystarczy w Rosyi do powścią­
gnięcia wszelkiego wybuchu maniactwa 
banslaw is tycznego , któryby pokój po­
wszechny zaburzyć był w stanie, nie ma
0 iawy. Rzeczą je s t  obojętną, czy istotnie 
t - rew icz  nascępea złożył w Berlinie za- 
/  wnieuie, że między R o s ją  a F ran c ją  
'.adne nie istnieje przymierze.

Z drugiej znowu strony przygotowuje 
s>ę areydoniosła zmiana co do przyszłych 
polityki jej kierunków.

Sztuczkami swerai ministrowie Ribot
1 Bourgeois nie długo już u trzymać się 
zdołają u steru, a nadto i prezydenta 
Carnota w otchłań ściągają. W obu pro­
cesach korrupcyjnycb, które się odgry- 
■■7ają przed trybunałem paryskim, rzad 
ńie umiał dogodzić opinii publicznej, a 
rKazanie obu Lessepsów i Eiffla było 
niezawodnie sprawiedliwym społeczeń­
stwa francuskiego aktem, a jednakowoż 
uh ten właśnie wyrok nielitościwie ude- 
ię a  znaczna część narodu francuskiego 
i rząd o niego obwinia. Dwa na js ła ­
wniejsze imiona, ktdremi szczyciła się 
Erancya, zostały sroinomie napiętnow a­
ne, i zatem uszczupleniem sławy na ro ­
dowej poszło uszczuplenie kredytu, jaki 
w narodzie posiadali mężowie, u st^ru

Niemniej boleśnie odbija się na rzą­
dzie drugi z tych p r o 'e s ó w : proces 
i skupujących i przekupionych. Izba 

rząjąca trybunału paryskiego uwol- 
postęp^wania karnego wielmo- 

i parlamentarzystów, Leona 
Alberta Greyyego, Rouviera 
sędzia śledczy stanowczo się 

z powodu tego orzeczenia

L w ó w  15 lutego, 
jokolwiekby się działo w polityce, 

oczyteuropy ciągle są zwrócone na Frau-’ 
cy?JW  jej łonie wytwarzają s i e i  prze- 
tv iiŁją wszelkie nowe idee, "wszelkie 
przeliany idei dawnych — kosztem my­
śli J pracy jej obywateli, kosztem jej 
krwi a częstokroć i sławy, a raczej ko- 
szteK reputacyi jej przewódzców. Nie 
inacij ma się też rzecz obecnie, pomimo 
niesl :hanych rewellacyj panamstich. 
Zawi k, w łonie tego narodu szczególnego

ooliie , n ieubła­
gane zaraut.y podniosły się przeciw rzą­
dowi.

Jedni bowiem nie mogą przebaczyć 
rządowi, że uszedł kary Rouvier ze swy­
mi towarzyszami, posądzając rząd ,  że 
umyślnie dopuścił do" ich uwolnienia 
z obawy, aby wieje wiedzący Rouyier 
przy rozpyąwie publicznej, nie skompro­
mitował przewódzców republiki jeszcze 
bardziej, niż to dotychczas miało miej­
sce. Narzucają rządowi, że p res ją  swoją 
slforumpowąil władze sądowe, od których 
Ijdlj; proąesu zależał,

D ruga natomiast część opinii uznaje, 
że Izba oskarżająca z własnego popędu 
uwolniła Rouvier& i jego towarzyszy, ale 
też z całą zapalczywością bije n.ą rząd, 
dlaczego "op, nie nrająt dostatecznego 
powo.du, wniósł vy Izbie posłów i w so- 
naęie. o ąniesienie nietykalności parla- 
nieucarn,’j co do tych lud7 .

Wyrok stracenia zapadł tedy na ga-

CaVitignaca tylko some nieco so,Die prze 
dłużył term in wykonania wyroku. A w 
owej niedalekiej chwili padnie zarazem 
dotychczasowy nieszczęsny system rzą­
dzenia, który polegał na zlaniu re p u b li­
kanów um iarkowanych, tj. oportunistóvk 
z radykałami, w której to lidze op o rtu - 
niści, jakkolw iek ogrom nie liczniejsi, byli 
w łaściw ie  tylko m u rz y n a m i sprężystej i
niepi'zebierającej w środkach garstki ra ­
dykałów.

Caraignac natom iast s tanął na czele 
tak zwanego lewego centrum  republi­
kańskiego, które niegdyś za przewódzcę 
uznawało Thiersa, i które znalazło soju­
szników w tym odłamie dawnej prawicy, 
składającym się z tak zwanych Dawró' 
conych monarchistów, t. j .  tych, którzy 
powodując się papieżow i, bez restrykeyi 
uznali bezmonirehiczny ustrój państw a.

Czy to zespolenie żywiołów, że tak 
pow iem y , liberalno - konserwatywnych 
stworzy tę s tabilizację  stosunków we­
w nę trznych , jakiej F ra n c ja  absolutnie 
potrzebuje — to zależy od stopnia ener­
gii, jaką  rozwinie Caraignac, tudzież od 
tego, co, o ile i na  jak długo zechcą 
zespolone stronnictwa ze swoich zasad 
i dążeń złożyć na wspólnym ołtarzu — 
a właśnie u Francuzów  ofiarność taka 
należy do wypadków arcyrzadkich.

Radykały chcą jeszcze ratować się 
z toni in te rpelac ją  co do polityki ze­
wnętrznej, którą ju tro  lub pojutrze ma 
się zająć Izba posłów. Mają jednakowoż 
tak mało widoków, że nawet c h w r i  u- 
padku gabinetu przyspieszyć nie zdołają, 
a o przeszkodzeniu gotującym się zmia­
nom ani myśleć nie mogą. Chcą więc 
chyba przynajmniej ukąsić Na każdy 
sposób otrzymali zapowiedź tego, co ich 
nadal czeka, w losie interpelacji Hub- 
barda z d. 11. bm.

W ystąpił on namiętnie przeciw wy­
syłaniu nadzwyczajnego ambasadora z 
g ra tu lac jam i prezydenta F ra n c j i  dla pa­
pieża. Hubbardowi ciągle przerywano z 
centrum  i l e w i c y  w ołan iem : „Odro­
czyć to na  miesiąc po rozprawie budże­
towej." Pow sta ł m in is ter  spraw zagr. 
Develle i oświadczył: „Z okazyi ju b i­
leuszu papieskiego rozmaite narody po­
stanowiły przesłać g ra tu lac je  papieżowi. 
Cesarz niemiecki, jakkolwiek nie katolik, 
i sułtan, tak jest, naw et sułtan, pano­
wie, przyłącza się do gratulantów. W o­
bec tego sądziliśmy, że Francya nie mo­
że się odłączyć od manifestacyj w W a­
tykanie , przesłaliśmy przeto nasz mu 
ambasadorowi przy Stolicy apost. pismo, 
uwierzytelniające go jako ambasadora 
nadzwyczajnego (najwyższej rangi). (O- 
klaski i głosy z l e w i c y :  Dobrze pan
uczyniłeś). Nie myślę się ani tłumaczyć 
ani usprawiedliwiać. Nie dam odpowiedzi 
na in terpelac ję , i proszę Izbę o jej od 
roczenie."

Pow stał /ozsierdzony H ubbard  : „T a­
ka. odpowiedź nie dziw; mię z ust m in i­
stra, który przy rozprawie budżetowej 
(gdy radykały wnieśli o zwinięcie am ­
basady przy Watykanie i skreślenie p ła­
cy wielu uiskupów) gratu lował Francyi 
mieszania się papieża w jej sprawy we­
wnętrzne. Sądziłem jednakowoż, że rząd 
skorzysta ze sposobności i powie nam 
coś o tera, jakie, ze względu na  nadcho­
dzące wybory, zamyśla zając stanowisko 
wobec stronnictw zespolonych (lewe cen­
trum i dawna prawica). Odpowiedź m i­
nii, t ła  jasno nam wskazuje, jak ; to kie­
runek rzad zamierza nadać polityce re ­
publikańskiej. Dobrze i to wiedzieć."

J e s z c z e   ̂kilka miesięcy te m u ,  taka 
roźba radykałów, jak  ostatnie wyrazy 

Hubbarda, ‘ byłaby strasznego strachu

jest dziełem Leona XIII., który postano­
wiwszy sobie uśmierzyć umysły Francyi, 
mimo całej dotychczasowej niewdzięczno­
ści rządu, wytrwał w swoim zamiarze, i 
doczekał się dzisiaj na swój jubileusz 
tryumfu swojej prawdziwie pasterskiej 
polityki. Historya panamska tylko przy­
spieszyła ten rozwój — zmusiła ona n a ­
ród, na  seryo wglądnąć w siebie i swoją 
przyszłość już teraz. A że naród ten 
zdołał się na  U> zrezygnować, to jest 
zasługą wiekopomną Leona X III.

wyroK stracenia zapaui ieuy na ga- ii-i ,,„m nm inrkow nnrm
l.inet Ribota, i akceptowaniem rezolucji p ę d z i ł a ™Pub| ;  apj rad kaJy)W, ów lia- 
(JuYuignaca tylko sobie nieco sobie prze- D zisb'J» gd?___ ^f biJuetóW; Clemenceau
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B erlin  13 lutego.

Usposobienie. — Bankructw*. — T rastat nar. 
dlowy 2 Rosyą. — Misye do Rzymu.]

Cała polityka w ew nętrzna obraca się v 
od kilku miesięcy około jednego zadan i:  
wywalczenia rocznego nakładu 40— 60 
milionów na nowe uzbrojenia. Niemcy 
czują się bardzo wyczerpane; bankructwa 
leryodyczuie powtarzające się rzucają cień 
na całą politykę finansową. Złote góry, 
jakie sobie obiecywano po traktatach h a n ­
dlowych z Austro - Węgrami, Szwajcaryą 
i Włochami zamieniły się w rudy n ie ­
wdzięczne, z których może kiedyś w  przy­
szłości da się przetopić jakiś  m etal u ży ­
teczny. Dziś całą uwagę w stosunkach 
handlowych kieruje się na Rosyę. Rubel 
idzie w górę i dochodzi kursów, jakie- 
odwykliśmy czytać w sprawozdaniach 
giełdowych. A wszystka to — obok t rą ­
bek pokojowych nad Newą, którym się 
wdzięczne odzywa echo w Berlinie —  
głównie zawdzięczać mamy pobożnym 
życzeniom eksporterów żelazu. Sytuacya 
fabryk maszyn żelaznych jest, co prawda, 
nie bardzo zazdrości godną. Ludzie za 
kładali fabryki w nieskończoność i wiazali 
się w kartele. Przyszło do tego, że rząd 
chcąc wymusić dla swoich kolei żela­
znych tańszą dostawę szyn przed dwoma 
laty, zagrozić musiał zamówieniami w Ho- 
landyi i Anglii, taksamo jak teraz robi 
Rosya, grożąca swoim fabrykom zamó­
wieniami w Niemczech. A 'e niemieccy 
przedsiębiorcy chwytają ślę l iazdego 
źdźbła, wieizą jak  zawsze w to, czego 
aotiie życzą i rak powstała  szeroka le- 
geńda o wielkich ustępstwach Rosyi na 
Fzecz Niemiec, legenda, w której cd sa-

w l f  W k? n ,e  był0 ani p ra -dy. Kiedy teąftz coraz jaśn ie j  zaryso­
w u j  się warunki jedyn ie  możliwej ngody 

Rosyą, tj. t rak ta tu  ustępującego Rosyi 
tyle w cłach zbożowych, co Austro- W  -
fn™*11’ i i mee.° tylko mniej, a w zamian 
< o k intentującego się drobnemi ulga- 
1 p rzy eksporcie maszyn rolniczych — 

ogotne panuje niezadowolenie w ra łych  
Niemczech. Gniewają się w olm m yśln i  i 
szowiniści niemieccy, których nie foez 
powodu obraża myśl traktatu , będącego 
pewnego rodzaju upokorzeniem m i

wny morderca g 
okazał się -ikże mizernym lapigroszem 
panamskim, skutek wystąpienia H u b b a r­
da był tylko ten, że głosowano poprostu 
przez podniesienie rąk, że się zaledwie 
kilkoro rąk za nim podniosło, a s k r a j ­
n a  l e w i c a  uchyliła się od g ło so ­
wania.

Któż uie dostrzeże, iż cała ta zmia
na w wewnętrznych stosunkach Francyi

odzaju upokorzeniem  wobec 
caratu, abdykacją  hegem onii niem ieckiei 
która m e pow inna znosić takich n ieró  
wnych w arunków ; rozczarow ani widza 
się fabrykanci, którzy liczyli "
ta rg i zbytu rdzew iejących w s’ 
wyrobow m aszyn, a którzy no t, 7  • 
dopiero nic skorzystać nie m en -rl tacie 
bardzo m ało ; oburzeni n a ib a rH ,' y - bo 
niekąd słusznie z u p e ł n i e - T i ^ P ° '  
m.eccy, którzy pytają dlaczego t o ^ w ' ,  
pozwolić się ma przywozić po ^ 1
cle zboże i zalewać targ i n ie m łc k ie  
kich kom penzat doczeka się w ychucbanw
ń e 'ypiefiZCZ0Uy Przem y sł nibiaieeki za te  
nowe ofiary podyktow ane roln ictw u

bałam ucić E u ro p ,. W it,o , k f6 r j  s “ e™
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Sdałśeiistwo Be Wer
przez

Fawla Łlndatia.

(Ciąg dalszy.)

-  Ależ nie możesz w y m a g a ć , ażeby 
na Kąty Schóne czekała, az ni *-na- 
jej pan  Klaus Bewer, raczy przybyć 
umatry do Berlina i zaprosić ją  na

Masz słuszność — rzekł Klaus 
enionym to n e m ; a po krótkiej pauzie 
lał: — Jeżeli nic nie m asz przeciw 
LU, pójdziemy. Zaczyna mnie to nudzie. 
Obydwaj wstali i zwrócili się ku 
ściu.
— Chciałbym  przecie w iedzieć — 
d  K laus — z k*m ta dam a idzie na

j ą .  . ,
-  "Możemy ją  zapytać.
- J ak to ?  . 
ieon popatrzył zdumiony.
-  J a k to ?  — powtórzył. — No, poj-^ 
ny do niej i zapytamy ją.
-  Ju tro ?
-  Nie, zaraz ! C h o d ź !
,eonowi sprawiało to oczywistą przy- 
ośc, iż może się okazać siwemu 
jacielowi w godności królewskiego 
ra nadwornego. Z pewnością cz-lo- 
a znającego miejscowość, zwrócił

się do małych drzwi przy 
^^.óre bez w ahem a otworzył, Qa
pisu : „Wstęp wzbroniony tempera- 
deski. Panowała tu straszl ^ p(),
tura. U pał był nie do zniesieni,^
^•e trze  napełnione niemiłą w f0_
s 'I i  .mimo złożonej e s*”“raysposabinła 
rodziny akrobatów, która T j ^ u i e j s z e g o  

właśnie do wys^P,0'.nietnie£0 chłop- 
c r t ° n k .  tej rodziny ^ S l i e  klo: 

i ory w śmiesz „ ezerwonej
D ’ z pomazaną tw ^ | ’wjat  spoglądał, 
D0 j Ce) miłosiernie u odeIn po ojcow- 
P ołaskał Klaus hu*100 natrzył się zdu- 
smku Po głowie. Mały wypat^-
łfliODy,

W  f • • u iii wskoczyła cała
band!, teJ samej chwili Oświetlonę
scena Z dzikiem wycier? apla uzem.
ReżvśPPrZyjęt0 ią g ^ n o z d r o w i ł  go po 
W  * >r  poznał Leona 1 ̂  Reżyser
S N ” ale z re t 6 zaszczyt,
iż rn P °Czytywał sobie z nadwor-
nego0 ?* p rz e Prow adzae, i f l l e  schody, i  ? eatru przez karkołomn ^  któ_ 
rei ?Fzwi -damskiej gardeioby, 
reJ Katy była właśnie samą. X

P anno  Schóne! -  7nW° będziesz 
;ter’ . ZaPukawszy do drzwi -  PSQZ 
pani prędko go tow ą?  _ we.

~  Zaraz! — odpowiedziano
wnątrz. __ Cóż tam  zQOwu?

U słyszawszy miłobrzmiący organ, 
czuł Klas mimowolne w zru szam .

Jeden  pan, mój kolega, chce Pambouen pan, 
s łonko powiedzieć.

jięknie ! Zaraz będę gotową. J e ­
szcze W ilkę  !

TrA panowie nie czekali długo pod 
dr7wiaa Leon wypytywał o dochodr, 
a Fechk opowiadał z dumą, _ że teatr 
uiesłycłiie zaczai prosperować w osta­
tnich CJfeeh — odkąd on jes t  reżyse­
rem, zaftwadz:ł  bowiem porządek i dy- 
scyplinę.jtównocześnie zaznaczył, że on 
tu nie je \n a  właściwem miejscu. Ukła­
da się wfcie z jednym z większych na- 
dwornycńŁatrów, gdzie będzie mu da­
na m ożni okazania swojej wiedzy, 
swego tal«u? i zdolności w reżyseryi 
dzieł klasjnyeh. Klaus nie słyszał ani 
słowa z tjrozmowy, słyszał tylko dro­
bne, szybl kroki w garderobie; naglę 
rygiel ods«to, drzwi się otworzyły ' 
Katy stanęfcrzed panami. W zwykłym 
ubiorze wyflała jeszcze ładniej, prze­
ślicznie jej A i w ciemnej sukni, ze 
s ^ jąc y m  kołnU^m, pod którym ude­
rzała męzka Watka zawiązana kokie­
teryjnie w kok'ę. Zmyła z twarzy bie- 
lidło, a p rzedz ie  biała matowa płeć, 
wystąpiła ca^okazałości.

— J a  odgadł zaraz, że to pan je­
steś ! — rzekła '.Klausa. — Wielki Bo­
ż e ! ależ pan klLs z | Obstaluję sobie 
pana z pew noścL  mój benefłs... Czy 
nie zechcecie paiL  tu wejść? — do­
dała.

h a ty  mówiła ,L dziwym dyalektem 
wiedeńskim. Klauśtrudnością ją  rozu­
miał, ale niezwyl dźwięki intonacyi 
głosu i mile brzmi or yan drżał w je-

^o uchu, jakby pełna uroku melodya. 
Uśmi«chał się z zadowoleniem. Nie zwa­
żał »a nieprzyjemny wygląd małego 
pokoju, do którego weszli; nie przeszka- 
uzal mu upał, klory mu na czoło napę­
dzał grube krople potu, jak również świa­
tłem gazowem zupełnie zepsute powie­
trze, v  którem zaledwie mógł oddechać.

— Wiesz pani, kochane dziecko, — 
zaczął Leon z niedbałością, która Klausa 
niemiU dotknęła — czy wiesz, żeś nas 
swoją odpowiedzią głęboko zasmuciła

— Mnie to także przykro — odpo­
wiedziała Katy. —  Ale przy najlepszej 
chęci nie może być in acze j ; Levini z ba­
ronem Albersdorffem już poszła naprzód 
_  (była to primadonna, po prostu nazy 
wała się Levi) -  a na  mnie Struza cze- 
ku. Jadziemy do Flory, tam dziś włoski 
festyn. Dziś więc nie pójdę, ale na jutro, 
postaram się uwolnić.

— Niel — rzekł Klaus z komiczną
stanowczością. — Dzisiaj koniecznie puść
■'ct pani samych! Kiedy jes teśm yjuż  ra ­
zem, zustańmyż razem ! Proszę panią o 
to serdecznie! Dzisiaj popołudniu przy­
jechałem z Sum at/y , a jutro, rannym po­
ciągiem odjeżdżam napo wrót. Nie mogę 
więc tracić czasu, a Rumun może czekać, 
^jemy gdziekolwiekbądź kolację, poje 
dziemy do Hillera, albo gdzie pani ze­
chcesz, zabawimy się i wyśmiejemy tych, 
co na p ln ią  we Florze czekają. Chodź 
pani!...

_  Byłaby to „heea!“ — rzekła Ka 
ty z szelmoskim wyrazem, który wskazy­

wał, że jej dawniejsze postanowienie, nie 
było tak niezaehwianem ; widocznie świ­
tało w jej główce, że byłby to dobry żart, 
dać czekać na siebie.

— Musisz pani iść z nam, — powtó­
rzył Klaus natarczywie. Leon zręeznie 
mu sekundował, a gdy także reżyser, 
chcący się koledze przypodobać, użył swej 
powagi na korzyść petentów, dodając, że 
to nie zaszkodzi, jeżeli w Rum unie za­
chwianą zostanie wiara w swoje szczę 
ście, śpiewaczka z bardzo zadowolonym 
ruchem, dając prawą ręką szczutka w po­
wietrze, zawołała w eso ło :

— Dobrze więc! Pójdę. To będzie 
„heca". *

Odsunęła na bok niektóre rzeczy, le ­
żące na  krześle i postawiła je zup tłm e 
obojętnie na brudnej podłodze, usiadła 
przy toalecie, a zrobiwszy sobie wolne 
miejsce na  b ile t ,  bardzo szybko n a ­
pisała :

„Wasza książęca mości! Nie mogę. 
Ciotka mi nie pozwala. Innym  razem

K . S .u
Fechter, proszę to za dziesięć m i­

nut posłać do loży — rzekła, oddujac ze 
śmiechem bilet reżyserowi.

Napudrowała się, włożyła na głowę 
kapelusz i bez ceremonii wsunęła swą 
r£kę pod rękę olbrzyma, który czuł się 
w tej chwili tak  szczęśliwym, jak może 
nigdy.

— No, ale prędko I -  - zawołała Katy.
Schodzili onoje z wąskich schodów ;

Leon za nimi. Pod- osłoną kulis wygięła

aż

‘' klsię na n im  opierało ' v  8twoFzeni£ 
tego, ]ub nie chciała y nie zai 

Wiecxór b j ,  S
chłodny wohec żaru  p L i j E ]  ’ 
me i w garderobie  P nuJ%ceg° 

Katy przeszedł dreszcz, gdy w 
powietrze ściągnęła ramiona i pri 
się niezmięszana do Klausa. On 
snął znowu do siebie ładne  ram ę

— Nie t r z e b a ! — rzekła  tera- 
swobodnie i bez żadnego zakło 
poklepała lekko olbrzyma wacli 
po ramieniu. — Gdzież to się idz 
zapytała nagle.

— Gdzie pan i rozkażesz! — , 
Klaus. — J a  nie wiem, gdzie sie 
brócić. ^

-  Do Tilli w Chaiiottenburo-u
proponował Leon. °

- - Przezemnie.

brnkn. I p u ś l c S 8** j ’
dziewczyny w e i ś n i S ^ ' 2; *  S . ’ 
a koncern w yciągniętej  E  , 
przednie s iedzen il .  PJ F

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA fe Czwartku dnia 16. Lutego 1893
wysyłania — w celach spekulacyi! — 
rubli papierowych . który ściągnął ze 
sumy 150 milionów rubli, wydanych 
w r. 1891 aż 25 m ilionów na dowód 
uzdrowienia finansów, jest jak się zdaje 
zręczniejszym jeszcze spekulantem, niż 
Wysznegradzki W iele on jednak w Ber­
linie nie zrobi. Ostatnie lata w kołach 
finansowych zrządziły straszne spusto­
szenia. Sprzeniewierzenia depozytów, sa­
mobójstwa, ucieczki i procesy bankie­
rów podkopały ufność publiczności —- 
a zły stan interesów działa nadzwyczaj 
trzeźwiąco na wybryki spekulacyi. Jak 
mało miejsca dziś w Berlinie na salto 
mortale finansowe, jikiem  byłaby np. 
pożyczka rosyjska, do której ścieżki w i­
docznie chce sobie prostować następca 
W ysznegradzkiego, wnioskować można 
choćby ztąd, że od czterech miesięcy 8 
teatrów zDankrutowało. Jest to wymowne 
świadectwo zubożenia ludności klas śre­
dnich.

A rząd ciągle domaga się nowych 
ofijir i nowych podatków. W przedłoże­
niu wojskowem każde stronnictwo rade 
by zrobić jakieś poprawki, każde coś 
ulżyć, coś umniejszyć. Posłowie czują 
swoją odpowiedzialność przed ludem, 
» rząd grozi rozwiązaniem sejmu. Nie 
wyszłoby mu to na dobre. Rząd za wieie  
eksperymentuje z ludnością! W ie ona 
dobrze, że Niemcom nie potrzeba nowych 
zbrojeń, że bronić się mogą a napadać 
nie potrzebują. Rząd w ysłał do Rzymu 
delegata Loego z osobną misyą pozyska­
nia papieża, aDy wywarł nacisk na cen­
trum.

Ale bawić tam będzie i hr. Balle- 
strem, przywódca centrum, a trudno 
przypuścić, aby papież imał popierać 
zakusy cesarstwa niemieckiego w walce 
przeciw reprezentacyi ludowej, pragnącej 
szczerze pokoju. A . B .

L on d yn  d. 12. lutego.
(Tryumfy wstępne. — Przyjęcie adresu. — Glad- 
atone o itnmigraeyi żydów. — fiaty statystyczne 

o iiamigraeyi ao Ameryki).

Gladstone z pewnością zadowolony 
z  przebiegu i zakończenia debaty adre­
sowej. Ostatni dzień rozpraw nad adre­
sem  przyniósł mu dwa zwycięstwa raz 
nad amend-mentem Collingsa w sprawie 
gospodarstwa krajowego, następnie nad 
amandainentem Lowthera w kwestyi im- 
migracyi żydów rosyjskich. Wniosek Col- 
l in g z i był jawną manifestacyą przeciw 
billuw iihom erulu; Collings bowiem o- 
sw iaaczył, że rząd angielski z powodu 
przedłożenia o Irlandyi, wszelkie inne  
sprawy traktuje z lekceważeniem. Glad- 
stone bardzo ostro zbijał napady Col­
lingsa, amendament zosta} odrzucony 
znaczną większością 84 głosów, la k  
samo odrzucił pa,rlament wnii-sek Low- 
tbera, żądający ograniczenia immigracyi 
angielskiej. Lowther w szczególności 
mówił o szkodzie, ja tą  Anglia ponosi 
poa w zględem  hygienicznym  i materyal 
PT.n s powwda napływa, iy-.
dó i rosyjskich. G lajsto odpowiedz,!*, 
że przeciętny stan zdrowia żydów jest 
zadawalający; co się zaś tyczy itnmi- 
gracyi żydów rosyjskich, to odbywa się 
ona na mocy ugody zawartej między 
Anglią a państwami europejskiemu Rząd 
angielski, ośw iadczył Gladstone, zawsze 
tych samych, będzie używać ustaw im- 
m igraejjnych, jakich używa względem  
immigrantów innych narodowości. Jeśli 
biedni przychodzą do Anglii na uczciwy 
zarobek, rząd nie może tego zabronić; 
zresztą właśnie co utworzony „departa­
m ent robotniczy* zajmuje się teraz kwe- 
styą immigracyi i osobna komisya uda 
się do Ameryki w celu zbadania syste 
mu im migracyjnego w Ameryce. Bo tych 
wywodach wniosek Lowthera został od­
rzucony i adres przez parlament przyjęty 
został.

Powodzenie Gladstona przy głosow a­
nia Izby niższej nad amendamentami 
gazety rozmaicie tłumaczą. Pism a sprzy­
jające naczelnikowi gabinetu liberalnego 
widzą w tem zapowiedź przyszłych więk­
szych tryumfów : gazety zaś przeciwne 
polityce Gladstona nie przywiązują do 
zwycięstw tych żadnej wagi, a nawet 
uważają je za podstęp stronnictw par­
lamentarnych, które w kwestyach mało 
znaczących jedynie dlatego głosowali za 
rządem, aby tem dotkliwszą zadać klę­
skę Gladstonowi, kiedy wvstapi z bilem 
irlandzkim. ' ‘

W  publiczności zajęcie się mową 
Gladstona o billu jest wielkie i nie mniej 
jak 500 członków parlamaentu ubiegało 
się o miejsca dla krewnych i znajomych. 
Że jednak liczba wszystaich siedzeń wy­
nosi 110, zarządzono w obecności 50 
deputowanych losowanie kart  wstępnych 
puczem nastąpiło rozdzielenie takowych.

Biuro sta tystyczne departam entu  
Troasury ogłosiło  cyfry o immigracyi do 
Stanów Zjednoczonych od r. 1857 — 
1892. Kwestys im m igracyi była, jak wy­
żej pisałem, przedm iotem  żywej dyśiui- 
syi w parlamencie. Z naczenie jed».ak

immigracyi w S tanach  Zjednoczonych 
je s t  tak wielkie, że nie od rzeczy będzie, 
kilka słów o niej pomówić i najważniej­
sze daty zestawić. Korporacyom ustawo­
dawczym Stanów Zjednoczonych przed­
łożono, jak wiadomo, dwa projekty u -  
staw, które zmierzają j j ż to  do ogran i­
czenia im m igracyi do Stanów Zjedno­
czonych ju ż  naw et do zabionienia jej na 
pewien czas.

Dwie są przedewszystkiem przyczyny 
wniesionych projektów, których au to ra ­
mi są C han d le r  i Stump. Pierwszą z 
uich je s t  s łuszna  może obawa A m ery­
kanów przed zawleczeniem cholery z E u ­
ropy; drugą zaś przyczyną je s t  rosnąca 
konkureneya sił robotniczych. Z robo­
tników wędrujących do Ameryki wiel­
ka część jes t  prawie całkiem ogołocona 
ze środków materyalnych. P re te n s je  tych 
biedaków, do których według wykazu 
największy kontyngent starcia ludność 
szczepu romańskiego i słowiańskiego, 
według orzeczeń robotników angielskich, 
są bardzo małe, a ztąd płaca zmniejsza 
się i szkoda u rasta  dla robotników tu ­
bylczych. Co się tyczy immigracyi za­
znaczyć potrzeba, że z wyjątkiem roku 
1861 i 1862 i lat 1876—1880 stały miał 
miejsce napływ  immigrantów, biorąc za 
punkt wyjścia rok 1857. W r. 1862 
liczba immigrantów wynosiła 89,007, a 
w r. 1889 urosła do cyfry 444.427. W 
trzech ostatnich latach ilość im m igran-  
tów uwidoczniają cyfry : 455.302 na r. 
1890; 560 319 n a  r. 189L a 623.084 na 
rok 1892, wzrost zatem co rok prawie 
pół miliona wynosi. Ciekawe też są da­
ty porównawcze poszczególnych państw 
lub narodowości. Dla braku miejsca wyj­
muję tylko rok ostatni 1892. (Rok fi­
nalny do 30. lipca).

Z emigrautów do Ameryki pr zypada 
na Austro-W ęgry (bez Polaków):

rane  na lat sześć, składać się ma ze 103 ostatnich ehwilach zmarłeg o donosi p 
członków. ’ Mheiysław Pawlikowski, przyjaciel jego od

Sędziowie, mianowani przez korop»T jfft nrjmłoaszych. co następuje. Jadąc mi­
są nieusuwalni. W okręgach lok& lnyę$m »ió isoboty  do Lwowa, wstąpił du Chło- 
przeprowndzona będzie stopniowa r e w -  pie ófci odwidzenia śp. hr. Kozielrodzkicgo, 
ganizacya pd iey i.  Liczba posłów irlandą^&tóry ' j a t  wówczas z całym spokojęm i rc- 
kich, zasiadających w parlamencie ceń-. .jĘtgśacjfą,; właściwą wielkim umysłom, ocze- 
traluym (angielskim) zmniejszona będziśjkiwiił iófierci, a jedynie żal wyraził z tego 
„r. i o |  eh ur - . i -  -si pońtadit, %  umiera tak wcześnie, w pełni

jiszcaie sil duchoryych, podczas gdy przy 
dhRvzcui Byciu byłby może zdziałał coś 
więńej' dlafcrajn swego i społeczeństwa. Gdy 
,p Pawlikowski starał się go odwieść od 
tych ponurych myśli i w tym celu przyrzekł 
■mą.' że w powrocie ze Litowa, to jest w po­
niedziałek lub we wtorek znów go odwidzi

Czechy 
Węgry 
Reszta Austryi 
Belgia 
F rancya  
Polska 
Niemcy 
Włocny 
Norwegia
Rosyu (nie licząc Po­

laków)
Szwecya
Zjednoczone król. W. 

Brytanii

8.533 
37.236 
34.367 

4.303 
6.521 

33.299 
130.758 

•59.160 
14 462

79.294 
43.247

117.514.
B.

Projekt homerulu.
Lwów d. 15. lutego.

D. 9. kwietnia 1886 wniósł był Glad­
stone w imieniu rządu w a n g ie l s k i j  
Izbie posłów pierwszy swój bil (projekt 
ustawy) o homerulu — nadania  Irlandyi 
autonomii, Po kilku tygodniach upadł ten 
bil przy pierwszem czytaniu, a wraz 
z nim i gahjnpf. Co więcej, część .libe- 
r_n  i. . . -j dw-w^iu, l.m i.J
wodza i utworzyła stronnictwo u ń o u i -  
stów, które pozostało przy swoich zakał 
dach liberalnych, ale odmawiając wszel­
k ich ulg nieszczęsnemu narodowi i r ­
landzkiemu.

Irlandczycy zaczęli różnemi, niechrze- 
ścijańskiemi nawet środkami walczyć, 
rządy konserwatywne przy pomocy m i­
nistrów raz po raz uchwalały nowe us ta ­
wy dla przytłum ienia  Irlandczyków — 
ale napróżno Gladstone, wróciwszy w z. 
r. do steru rządów, ponowił swój zamiar 
dawny, i ouegdaj przedłożył iżbie po­
słów bil o homerulu, powitany oklaskami 
ze strony swoich zwolenników.

W edług  telegramu, bil ten zmierza 
do utworzenia ciała prawodawczego z 
siedzibą w D ub lin ie ,  dla irlandzkich 
spraw adm inistracyjnych j  prawoda­
wczych. Rząd nie pragnie uczynić nic 
takiego, coby nie dało się pogodzić z je ­
dnością państwa, owszem ma na celu 
wzmocnienie tej jedności przez rozsze­
rzenie lukalnej administracyjnej au tono­
mii. Zwierzchnicza władza parlamentu 
państwowego pozostajo zapewnione.

Ciało prawodawcze składar*się będzie 
z Rady prawodawczej i ze zgromadzenia 
prawodawczego. Wicekról ma być m ia­
nowany na przeciąg lat sześciu i może 
być przez koronę złożony z tej g idnośop. 
Wicekról otrzyma pełną władzę wyko­
nawczą. Nadto zamianowany zostanie 
komitet wykonawczy, stanowiący gabinet 
wicekróla. Wicekról przyjmować będzie 
prośby za radą tego komitetu, przyezem 
jeanak  zawisłym będzie od instrukcyęj 
królewskich.

Rada prawodawczą będzie służyła, do 
tego, aby opinia mniejszości kraju mo­
gła być uwzględnianą. Składać się ona 
będzie z 48 wybranych członków. Czytane 
prawo wyboru do Rudy prawodawczej 
ma każdy obywatel, opłacający conąj- 
mniej 20 funtów (240 zł.) czynszu n a j­
mu. Wyborca może posiadać głos tylko 
w jeduym okręgu.

Zgromadzenie prawodawcze, wybie-

ze 1Ó3 na 80. W tym celu odbędą się 
nowe wybory. Posłowie ci będą mieli" 
ograniczone prawo głosowania w Izbie* 
I r landya przyczyniać się będzie do ogól­
nych wydatków państwa. .»

W razie przyjęcia bilu nowy paria 
ment irlandzki rozpocznie swą działal­
ność budżetem, wykazującym pół mi 
lionową przewyżką. Gladstone oświad­
cza, że bil wzmocni si 
tęgę państwa i prosi Izb j ,  aby prze 
przyjęcie projektu pokryła przeszłość za­
pomnieniem.

K R O M K A ,
Lwów dnia 15 lutego.

Ś lu b y. Dnia 1 L b. ni. w kościele pa 
halnym w Świrzu odbył się ślub pani C: ?„ ii  
wińskiej z panem łiiiaryin Gintowt D 
wałtowskim z Chlebowie.

Ze sfer  adw okackich. Dr. Leon

dyscyplinarnego w uaj „■

odrzekł zmarły: „Dziękuje ci serdecznie... 
wielkość i fto"1|Nrafisz właśnie na mój pogrzeb".

Przeczucie go nie omyliło, 
r  i  pogrzeb, który — jak wiadomo — 

vdbi: zie się 16. bm. w Chłopicach, wybie­
rają się liczne delegacj e, między innenn też 
, ai ■; it teatru, krakowskiego, który złoży 
. U. iac na trumnie.
r Wydział krajowy na pierwszą wieść o

^  -rei zoStępey członka swego uchwalił
■ ■'ić na gmachu sejmowym _ chorągiew 

oaą. wysłać delegaoye na pogrzeb, zło- 
wieiiec u trumny zmarłego i wysto- 

a<f )ifsmo kondolencyjne do pozosfni\cli 
k.

farb, adwokat w Kołomyi, zasądzony zi ,'a
Z m iastó.

orzeczeniem senatu
wyższym trybunale we Wiedniu, n a  jedhc -  A■ ar 
roczna suspenzyę w wykonywaniu adwoka­
tury. Na czas Tej siispenzyi substytutem jego 
mianowano p. dr. Edwarda Milgioma, adwo­
kata w Kołomyi.

Zc ś w i a t a  a r t y s ty c z n e g o .  Franci 
szek Krudowski, artysta-malarz, twórca „Po­
wrotu z Golgoty", przybył z Rzymu do Kra, 
kowa w zamiarze osiedlenia się tani.

•J* H r .  W ł a d y s ł a w  Bot es t a  K o a le  " 
b ro d z k l ,  o którym pod pierwszem wraże­
niem bolesnej nowiny nie mogliśmy pydąó 
pożądanych szczegółów biogralicznycn, urc-1 
rlził sic 1,839 r. wr Kołodziejówce (powiat 
tarnopolski). Ukończywszy szkoły średnie,9 
odbywał studya techniczne w instytucie kra-: 
kowskiin, poczem uczęszczał do Sorbony w, 
Paryżu. Mieszkał następnie dłuższy czas -,v 
Szwajcarii, podróżował po Wschodzie, wre 
szcie osiadł w kraju, dla'którego pracował.1' 
Ożeniony z śp. Głogowską, nie długo -ie 
szył się rodzinnem życiem. Zona wczćt ie 
go odumarła, pozostawiając dwie córki. V 
czasie poprzedzającym wybuch powstania na­
rodowego w 1863 r. należał do organizacji. 
Działalność pisarską rozpoczął od powieści 
mniejszych rozmiarpw. Pierwszym większym 
utworem Koziebrodfzkiege była powieść „-V7JĘ  
ściciel dóbr..44 Od roku 1868 poświęcił się 
niemal wyłącznie / tworzeniu dla sceny. W 
bieżącym roku zaąem obchodzić mógł* ćwierć-, 
wiekową rocznicę) tej pracy. W życiu p<̂
tyeznem krain zajmował zmarły jedno 
bitnych stanojęrf. Otaczany poważaj
zaufaniem pj£ J  Bil mandaty posła

do Rady gdzie • w ostał
speh gorliw .iował sio sprawa
spru^x .i'-'A.Wuenni  ̂ V  ,-^j

Opleloc. Skończyły się piękne drii 
lueęu, minął karnawał i jego przyje­

mni ci. Nic był ci on co prawda nazbyt 
ożywionym, ale jaki był, zawsze był wesel­
szy od■ rozpoczynającego się dziś królowania 

^śledzi z kaparami i bez nich. Minęły dni 
ąc .'ćw w maśle, nadszedł czas pojńołu i 

• ło ; nicy. jPiękne panie i eleganccy kawa 
• . 'i:,  którzy przez 6 tygodni bożkowi za- 
,< • hołdy składali, Jmlili mu kadzidło, w 

u pr/iy dźwiękach Imi-ziiij muzyki wśród 
■ ;,.'U i śmiechu, wsi ód u oni kwiatów w 

I ku światła czołom bili przed potężnym 
i yszczem, kornie dziś uchylą głowy, ka- 
P . t i  posypie ich popiołem pokuty, a uderza- 
j - się w.pierś, z wcst.chnii ni cm mówić bo­

ni moja wina, moja wielka wina.. J a  to 
awróciłaui głowę tylu, tylu zacnym i nie- 
-innyiii młodzieńcom, jam ich przyprawiła 

niepokój duszy, o serca drżenie, o marzy- 
ąielstwo bezpłodne. Jam ich wszystkich uwo- 

.7*̂ , /Iziła, a żadnemu nie została wierną, do 
wszystkich równie ślicznie się uśmiechałam, 
wszystkim pozwalałam łudzić *ię nadzieją 
zyskania mojej wzajemności, a wszystkich w 
pde Wywiodłam.

Moja wina, moja wielka wina ! A na­
przeciw niej stanie smętny wybladły mło­
dzian i z okiem załzawionem, głosem jak- 
gdyby* z mgieł się wydobywającym spowia­
dać się będzie przed samym sobą z tylu 
• ł o -- j  przetańczonych, tylu dni przospanj*® 
tylu ii zmarnowanych na płytkiej roz- 

JJdwio i niezręcznym tańcu. Jakże żałuje 
teraz, że jak motyl przelatywał z kwiatka 
pa kwiatek, że chcąc upić się rozkoszą.. 
*b e r i ł  ją po kropelce ze wszystkich kitli- 

w, że nie-.pomyślał ani razu o zdobyciu _ 
'odnogo, !7’ ~ któiebj mu zastąp

rymu ustawiono katafalk. Wśród publiczno­
ści znajdowali się członkowie Wydziału kra­
jowego, oraz wielu członków Towarzystwa 
gospodarskiego.

Z a  i n i e y a ty w ą  znanego artysty mala­
rza p. Ludomira Kelera postanowiono za­
miast wieńców na trumnę ś. p. Wilhelma 
Czerwińskiego złożyć pieniądze, zbierać 
składki i utworzyć z otrzymanych w ten 
sposób funduszów stypendyum' imienia W. 
Czerwińskiego, któreby przeznaczone było 
dla ubogiego muzyka ze Lwowa, zamierza­
jącego kształcić się dalej w swym zawodzie, 
Piękna ta myśl znalazła w szerokich kołach 
naszego miasta gorąće poparcie. Na pierwszą 
■wieść o tym szlachetnym zamiarze złożono 
na ten eel u p. Kelera 200 zł., a miano­
wicie p K. br. Brunicki lOO, p. Helena 
baronowa Brunićka 50 i anonim 50 zł 
Należy się spodziewać, że miary popłyną 
obficie i że wkrótce utworzoną zostanie fnn- 
dacya, która nietylko trwale uczci pamięć 
zgasłego kompozytora, lecz także dopomoże 
niejednemu biedakowi do ukończenia studyów, 
których bez pomocy materyalnej odbyć nie 
mógł. — Wszelkie datki na ten cel prze­
znaczone składać należy na ręce p. L Ke­
lera we Lwowie przy, nlicy Krętej • 1. 3. w 
domu ]). BniniCkicgo.

Z i z b y  s u d o i r r j .  .'jgjkmwi<• pm-siogl*
wydali w c ^ n u  jv sm;av ig, P hllnJ
weid/kt, ńa^jBicy ł i l t t a e  try­
bunał tego małoletniego przestępcę jedynie 
na 6 miesięcy -więzienia. W ten sposób o- 
m i liii go może towarzystwo niepoprawnych 
zbrofiniars : i może po odbyciu kary zostanie 
jeszcze uczciwym człowiekiem. Dziś r*z- 
strzyga sic sprawa Kazimierza Satalcckiego, 
oskarżonego o współudział w puszczaniu 
w obięg podrabianych dwudziesto- i dzie- 
sięciocentówok, które z takim artyzmem fa­
brykował zbiegły fałszerz Sempoliński. — 
„Uczciwy" ten zbrodniarz usiłował w ze­
znaniach swoich (już był raz schwytany 
i przesłuchiwany) zdjąć ze swego pomocnika 
K. Satalcckiego wszelką winę nie udało mu 
się to jednak, bo prokuratorya państwa 
miała pod tym względem swoje własne 
przekonania i wiadomości. Sataleckiego, 
liczącego 23 lat wieku i z zawodu zegar­
mistrza, broni dr. Grek, a rozprawę pro­
wadzi radca Spędakowski.

Z kraju.
R o c h  k o lń jo w y  na linu Nowy Zagórz- 

Mozo-Laborez z dniem wczorajszym na no­
wo podjęty został.

O bchód ju b ileu szu  p ap ie .
Dnia 10. bm. zawiązał się komitet oehm 
uczczenia w Stanisławowie jubileuszu Ojca 
św. KomitJf ten uchwalił, iż w dzień Jubi­
leuszu, tj. niedzielę cl. 19. bu.,  odbędą 
się we wszystkich tamt. kościołach uroczyste 
nabożeństwu, wieczorem zaś dnia tego w sali 
teatralnej uroczysty wieczór na cześć Ojca 
św. lffJH-iiiti wieczorku tego wypełnią: 
Wstępne słowo wypowiedziane przez Woj­
ciecha hr. Gzieduszj-ckiego, „Te Deum“, 
odśpiewane przez Tow. muzyczne im. Mo­
niuszki, „Marsz papieski*, odeg-any przez
muz)^D’ wojskowąT „Psalm y1 i ..Mnoliaja

cw, -,vfiwa tatrzHL.. 
.fako 'p< te^„ ju.BWn Ł k ...Jowy brai. nąiz' 
udział w j.egp . pracach ustawodawcz-,., 
ministracyjnych. Na jego wniosek pr 
do skutku ustawa o przymusowej astmumeyi 
budynków szkolnych, o obejmowaniu gmin­
nych kas pożyczkowych przez reprezentacje 
powiatowe w tymczasowy zarząd. Poruszał 
nadto kilkakrotnie sprawę budowy kolei z 
Tarnopola w kierunku południowym, rewi- 
zyi przepisów w urządzeniu, zakładaniu, roz­
szerzaniu i utrzymaniu cmentarzy, zmiany 
ordynacji wyborczej gminnej, uregulowania 
w drodze ustawodawerej poboru podatków 
w gminach i wiele innych spraw. Specyal- 
nością jego były jednak sprawy rolnicze, a 
w szczególności szkoły rolnicze ; często wy­
tykał w rozprawach sejmowych braki, za­
chodzące w naszych szkołach rolniczych i 
wiele dodatnich rezultatów, jakie osiągnięto 
istotnie na tem polu, zawdzięezyć należy 
trafnym uwagoin i poglądom, wyrażonym 
przez śp Koziebrodzkiągo. Przekonaniami 
politycznymi należał do rzędu tej grupy 
miarkowanej, która uznając konieczność po­
stępu i reform, odpowiednich duchowi cza­
su, szanowała w wysokim stopniu tradycje 
przeszłości. Zasadą jego życia politycznego 
było zawsze s u w ite r  in modo, fortiU r iii 
re. Należał do lepszych mówców w sejmie, 
słuchany wiec był zawsze z uwagą- Pr;ied 
dwoma laty był głównym członkiem depu- 
tacyi, która zwłoki drogiego mistrza Adama 
przywiozła do podwawelskie® grodu. Rana 
Galicyi, wycliodźtwo ludności do Ameryki, 
baczną zwracała uwagę zmarłego i sercem 
Polaka a umysłem prawego i rozumnego o- 
bywatela była ocenianą. Wspólnie z Mieczy­
sławem hr. Reyem i gronom innych zawo­
żonych obywateli, działał śp. Kozicbrolzki 
w kierunku ujccia sprawy emigracji w pe­
wne karby, zorganizowania jej a radto u- 
trzymania łączności z ly m. który cli los czy 
ubóstwo kraju za morze przeniosło. Wyra­
zem tych zacnych usiłowań jest wydawni­
ctwo „Przeglądu omigracj jbego* (- lwowskie­
go, oraz misya prof. Dunikowskiego w 
CmoiTce.

„o - e n  ivo;.go a ■ reny mu rusku. Uroczystość zn-
y': w' ^ J  j^ę^zj ■ p3rm.ójsdmiicju klg]uegHB KuiłowskR

w DrOiroTłycłU‘óżnł-a w-głowi^- ą epezóść- w sercu
-rniit n — woła — jnk wieict: 

rzvsżłajWfńK-.. i tak moje rozpamiętywując popoł- 
[nmne szaleństwa,, biją się w piersi, korzą 
się przed wWasnem sumieniem, kajają 
v; grzechu i przypomniawszy sobie nagle 
wielkie śniadanie ze klwlziyuy u pp. X., ,wjT- 
biegąją co prędzej z świątyni. “MlehiUj. - 
sjióźnió do juuistwa Iąaow™ Nigdy

K nm it t urządzający jubileusz Ojca św. 
ma zaszczyt zawiadomić, że z powodu nie- 
możebności odpowiedniego oświetlenia elek­
trycznego sali sejmowej, w której pierwotnie, 
obchód był zamierzony uroczystość, odbędzie, 
się dnia 18. bm. w sotfotę' " r'godz. 6. wie, 
czorem w salach kasyna miejskiego. Wskuf 
tek znacznie,^umniejszonych rozmiarów l(f" 
kału, yr kt rym uroczystość musi się oJ' 
bycT komitet widzi się zmuszonym ograrfi” 
czyć rozdawnictwo biletów, któije będą uR’- 
dawane na podstawie wysłanych zaproś r-ó 
jedynie tjlko we czwartek IG. i w pin 
17. bm w kasynie miejskiem na dole °ć 
godz. 11 rano do popołudnia. Osobom 1IH" 
proszonym, które wcześniej zgłosił o bi/*D' 
do Czytelni katolickiej, komitet rozeszli 
czwartek karty, o ile zapas ich stmłfy

lub balowy

0(

dlaStrój dla panów narodowy 
pań Wieczorowy.

P « s le d z e n l«  R o d y  W y j s k U J
dzie się we czwartek dnia 16 b. m. o u  ̂dz. 
6 wieczorem. Na porządku dziennym , pra­
wy budowlane i szkolne. W 'końcu zai od­
będzie się tajne dla spraw personalnycli

JS y s la w a  p lanów  konkursowycl ,la 
budynki Wystawy krajowej otwartą jc $  ćla 
publiczności we czwartek, w piątek i 
botę od godziny 9 do 1 rano i od 
po południu, w Muzeum przemysło 
ratuszu. Wstęp wolny.

N abożeństw o ża łobne za spflM ,:1 '• 
szy ś. p. ks. Leona Snphdiy od(y^° się 
wczoraj u godżlTie 10  i pół p rz ^  połu­
dniem w kościele katedralnym,
gabcyjskiego Towarzystwa gospoj 
Mszę św. odprawił ks. kanonik 
Wielki ołtarz okryty byt kirem,

W P jP W

P i o r i w  wyflanie
dzieł

Jednem z głów nych zadań filologii
klasycznej, niejako podwaliną wszelkiej 
działalności je j , były zawsze starania w 
celu dostarczenia czytelnikowi autenty­
cznego tekstu autora. W ciągu wieków 
utarły Się pewne prawidła, któremi filo­
logowie kierują się, szukając wyjścia z 
labiryntu rękopisów, często obfitujących 
w sprzeczności, w mniej czy więcej w i­
doczne zmiany pierwotnego tekstu. Pra­
widła filologii klasycznej zostały w now­
szych czasach z pewnemi modyfikacyarni 
zastosowane w wydaniach dzieł nowo­
czesnych autorów. I w tym bowiem wy­
padku zachodzi potrzeba oddania w rę­

ce czytelników tekstu takiego, jaki autor 
napisał, a względnie ogłosił. Wskutek 
rozlicznych okoliczności bowiem mogą 
wkraść się do tekstu drukowanego po­
myłki różnego rodzaju, do których ka­
żdy dalszy przedruk, nieraz lekkomyśl­
nie uskuteczniony, nowo pomyłki dodaje, 
tak, że w ciągu kilku dziesięcioleci nie­
mal na każdej stronie znachodzimy m iej­
sca niezgodne z intencyą autora, a n ie ­
raz wprost jej przeciwne, nawet zupeł­
nie niezrozumiale.

Wzoreip edycyi krytycznej nowoży­
tnego : utora była przed półwiekiem w y­
dana  edycya Lessinga : filolog Lachinann 
zastosował tu p0 raz pierwszy zasady, 
jakich się przy ustaleniu tekstu dawniej­
szych autorów trzymano. Schiller docze­
kał się dopiero ćwierć wieku temu edy­
cyi krytycznej ; Goethe właśnie teraz po­
jaw ia się w wydaniu, odpowiedniem wy­
mogom naukowym.

Co się tyczy Mickiewicza, uchodziło 
dotychczas za najlepsze wydanie ostatnie,

dokonane za życia poety, tj. paryskie z r. 
1844, w 4 tomach. Ono też miało s ta ­
nowczy wpływT na tekst wydania lwowsko- 
paryskiego z r. 1885, również wr 4 to­
mach. W ydanie to odznaczało się t ie je^  
dna zaletą: nie było przedrukiem now­
szych przedruków, lecz trzymało się •— 
jak rzekłem — tekstu edycyi z r. 1844, 
ale nie ograniczając się na niej, w uwa­
gach podało ważniejsze waryanty z przed 
r. 1844, u w z g l ę d n i ł o  w uporządkowaniu 
utworów czas ich powstania i naznaczyło 
przy każdym utworze datę powTstani<’ a 
względnie pierwszego ogłoszenia; podało 
czytelnikom próbkę autografu poety.

Od pojawienia się wymienionego wy­
dania minęło lat ośm. I  znów mamy przed 
sobą nowe w ydanie: Dzieła Adamu M ic­
kiewiczu. W ydał TJr. H enryk Bieyelei- 
sen. — Lwów. Nakładem księgarni pol­
skiej. Itj93. To wydanie witamy z praw ­
dziwym zapałem i niekłamaną wdzięczno­
ścią, bo wydanie dra Blegeleisena jest 
naprawdę pierwszem k r y t y c z n e m  wy-

aranieni 
'tu skićgo. 
Urza iski. 
presbitc-

RiiiA p o w ia to w a
z(mianowała jednogłośnie p. Jana  Kazimie­
r a  Włodarskiego, koncepistę magistratu ja- 
i o s ła w ,kiego, sekretarzem Rady powiatowej 

s!? 'deohobyekiej.
nr La  1

I W J a r o s ł a w i a  odbył się staraniem 
działu Towarzystwa pedagogicznego w 

•*9,ałiu 2 li. m, wieczorek, który się rozpoczął 
odczytem prof. Rychlika o „Halszce z Ostro­
ga", puczem nastąpiły produkeye muzykalne, 
'wokalne i instrumentalne, oraz deidamacya. 
Sala była przepełniona, publiczność bardzo 
zadowolnionu. Dochód z wieczorku przyniósł 
po odtrącenie wydatków 83 zł. 8 ct,, z 
klórogo połową przeznaczono na potrzeby tu­
tejszego Oddziału Towarzystwa pedagogi­
cznego, połowę znś na rzecz fundaeyi im. 
Kościuszki.

W O c h o tn ic y  (pow. Nowy Targ) od­
było sio dnia 22 z. m. w 2 klasowej szkoK 
na Jamnem otwarcie czy talu i ludowej. Czy- 
ndnpff założyło krakowskie Towarz. oświaty 
ludowej.

P o ls k ie j  O c h ro n c e  W Cieszynie uchwa­
liła przemyska Rada miejska udzielić zasił­
ku 5J  zł-

Ze S ta n is ła w o w a .  Długo wahała się 
szlachta Pokucia, czy ma urządzić w tym 
roku. tradycyjny piknik; gdy jednak dzien­
nikarstwo polskie oświadczyło sio przewa­
żnie przeciw' żalobiżal a uproszony na jedne­
go z gospodarzy pikniku znany z rozumu i 
gorącego patryotyzimi hr. Wojciech Dziedu- 
szycki oznajmił, że przyjmie tę rolę, powzię­
to ostateezną decyzyę urządzenia zabawy 
dnia 7 b. ni. po godz. 9 wieczorem, wspa­
niała, elektrycznie oświetlona sala nowego 
teatru im. Ir !ry w Stanisławowie, za-
ezęln się zapełni, e gośćmi przybyłymi tak 
z okolicy, jak i z najdalszych stron kraju, 
a gdy zebrało się już około 300 osób, za­
brzmiały dźwięki poloneza, którego powiedli 
gospodarze piknikn. Do kadryla sr mięło 
przeszło 60 par, do kotyliona zaś około 50, 
a. ożywiona, jak nigdy, zabawa przeciągnęła 
się do białego ranka.

Z P o d l a s i a  donoszą: W r. p. ks. Jan
Rozwadowski proboszcz parafii Przesmyki, w 
powiecie janowskim (konstantynowskim) ska­
zany został na translokatę do innej parafii 
za to, że „zrobił u siebie drugą Częstocho­
wę'1; bo ludzie z całego Podlasia przycho­
dzą do niego do spowiedzi. A chociaż, po­
wiada genefał Hurko w swym dekrecie, 
polieya nie zdołała go pochwycie na udzie­
laniu Sakramentów „byłym* unii»m, jednak 
są pewne dane, że unitów spowiadał'. Z tych 
samych powodów, co ks. Rozwaciowskiego, 
skazał generał Hurko w grudniu 1892 r. 
na translokatę ks. Obłeze, proboszcza w Hu­
szlewie, dekanacie janowskim. Jego także 
nic schwytano na pezynku, lecz „są pewne 
poszlaki, że spowiadał unitów," powdada de­
kret. Za wyspowiadanie jednego tylko unity 
mężczyzny lub kobiety, naznacza się kara 
25 rubli, t. j. tyle. ile konsystorz prawo­
sławny wypłaca krzewicielowi prawosławia 
za nawrócenie żyda, lub kbtolika na prawo­
sławie. Taką karę zapłacili w r. p. ks. Bie­
lik chi, wikaryusz w Sadownem (pow. wą- 
growski) i ks. Wiktor Kamiński, wikaryusz 
w Sokołowie. Ks. Ludwik Broniszewski, 
prsboszcz z F rd iyn i  pusunręty został od o- 
bowiązków" za niesienie roligyntj pomocy 

"„nyłym* Anitom 1 zdegradowany na wika- 
ryusza w Starcjwsi powiecie wągrowsŁim.

• U łM lt i t to  -w  WsTsziaifle
Przedwczoraj w warszawaiu- j - t̂i. 
św. Jana, jako w rocznicę 50 letniego jubi­
leuszu biskupstwa Ojca św. Papieża Leona 
XIH, odbyło się uroczyste nabożeństwo, ce­
lebrowane w asystencyi licznego duchowień­
stwa przez are.ybisknpa warszawsKiego, ks. 
Wincentego Ohościak Popiela. W czasie 
wielki.j mszy kazanie wygłosił ks. kanonik 
Pawłowski, a kapela i chóry katedrum. pod 
kierownictwem ks. Stankiewicza wykonały 
nową mszę Schopfa. Po skończonem nabo­
żeństwie ks. arcybiskup w imieniu Jego 
Świątobliwości nabożnym, popełn ia jącym  
kościół udzielił tapłańskieg* błogosławień­
stwa.

W y n a la z k i .  Dr. Stępniewski. jeJek z
warszawskich lekarzy hygiemstów, wynalazł 
przyrząd nazwany .,panowarem“ , który nra 
służyć do sterylizaeyi mleka, wody lub in­
nych płynów w objętości garnca, oraz do 
dezinfekcyi mniejszych przedmiotów, jak dio- 
bniejszych sprzętów, dokumentów, papierów 
i pieniędzy. — Inżynier-mrcfianik warszaw­
ski p. Grabiński, uzyskał patent zabezpie­
czający od naśladownictwa, mechanizm swe­
go pomysłu, który zastosowany do rowerów, 
zmniejsza trzykrotnie siło oporu w porusza­
nia tłoków. Wynalazek swój przystosował 
do największymi rowerów, ważących prze­
szło 83 funtów; po dokonanych próbach 
przez liczne grono cyklistów, okazało się, iż 
jazda przy użyciu przyrządu pana Gr. była 
znacznie lżejszą, niż na biegunie konkurso­
wym, ważącym tylko 22 funty.

Łu św iata.
T rzęsien ie z iem i zniszczyło przed­

wczoraj wyspę Samothiakę. Rząd grecki wy­
słał tam co rychlej okręt pancerne Psar a" 
z pomocą. ~

T a je m n ic z e  m o r d e r s tw o  popełnione 
zostało v sobotę w Bernie Morawskvm. Do

w.oicm. cLy eh lu.zczjiZu ^
rewolwery uzbrojonych i wystrzałami z ta­
kowych zabili najp>erw Rosentl.ala, a nastę­
pnie zranili nadbicgłyeh z pomocą urzędni­
ków bankowych Swateka i Wtezcrę i adwo­
kata Hotzego. Poczom zbiegli. U bramy do­
mu trzymał straż trzeej jeszcze wspólnik 
złoczyńców. Zamach ten popełniony był pra­
wdopodobnie w odach rabunku. Dotychczas 
jednak żaden zegkprawców wyśledzonym nie 
został.

Oświata pod zaborem  rosyjsk im .
Świetną bardzo ilustracyą oświaty w guber- 
nii wileńskiej są najnowsze wj kazy staty­
styczne. Na 1,358.197 mieszkańców ;j gu- 
bernii przypada tylko 22.409 uczącej się 
młodzieży ze wszjstkieh kategoryj szkół lu­
dowych i średnich. Najgorszym jest ten sto­
sunek dla ludności katolickiej, dzięki kie­
runkowi nadanemu szkolnictwu na Litwie. 
Z 749.267 katolików pobiera naukę w szko­
łach pnblic/ąiycli 7777 dziatwy tego wyzna­
nia płci oboji.j; z 372.559 prawosławnych 
8.139. a z 234.864 żydów 5.959! Cyfry 
powyższe świadczą najwymowni j dla kogo 
służą szkoły iząrlowe i cerkiewno - parafial­
ne. N a d a je  szkołom charakter śeiś’.: wy,- 
znaniowo - prawosławny, rząd z umysłu i. 
wyrachowania odstręcza od szkół publi­
cznych i rodziców i dziatwę katolicką.

P rezes Tow arzystw a słow iań sk ie­
go hr. Ignatiew zajmuje się po za obowiąz­
kami urzędowymi, bardzo pilnie zaokrągla­
niem swoich dóbr, których obszar doprowa­
dził do bardzo ładnej liczby 70.000 diesia- 
tyn. W ostatnich czasach zdarzył mu się w 
trakcie tych nienagannych zresztą starań 
bardzo niemiły wypadek. Hr. Ignatiewowi 
wpadła w oko posiadłość pewna na Podolu, 
którą właściciele z powodu zaległej raty 
bankowej nńeli utracić na licytacyi. Przed 
samym terminem przetargu dowiaduje się 
hrabia z boleścią, że ci o których sądził, że 
są zupełnymi bankrutami, dostali pieniądze 
i wysłali z nimi pełnomocnika dt bank i  ce­
lem uiszczenia się z długu. Co tu robie?

daniem poetycznych utworowi najw ięk­
szego wieszcza narodu. j

W ydawca przeprow adził po) az pierw ­
szy chronologiczny układ d ifeł Mickie­
wicza, od której to zasadyf <ylko tum 
odslępował, gdzie wyższa k a ta  -rya przy­
czyn, zależnych od artystycznej kouipo- 
zycyi utworów, wy mag&ła iecznie w y­
jątku. Boć tylko pedautan/"m yw alibyśm y 
uczouego, któryby np. cm Artystyczną, 
jaką  bezsprze znie „.ballttf' i rom anse '1 
albo „sonety* tworzą, jniszczył. w sta­
wiając poszczególne ba Ddy lub sonety, 
w edług czasu ich p ow ian ia , to tu, to 
tam pom ifdzy liryczni wiersze M ickie­
wicza. Taksamo niepodoPaa  ̂rozedjzeć po­
szczególnych części BL /» d ó w “.

Ostatecznie tedy Tyniknwł dla wy- 
duwcy następujący pc*%dek: tom I. za­
wiera przedmowę p(j®Ly ^ o  I. tomiku 
„balad i romansów* Ihalaay i romanse", 
„Grażynę4*, so n e ty , f „Konrada W allen­
roda44, i „O kryrykach/i recenzentach war- 
szawskich*; tom I I . '“L ziadyu i „Księgi

narodu polskiego i pieIgrzyikS.u a poi - 
skiego“;Jom III. „Pana Tadeusza44; tom 
IV. Poezye oryginalne, przekłady i na­
śladowania, improwizacye i utwory przy­
pisywane, poecie.

Zasada ścisłej chronologii najwybit­
ni oj .ystępuje w tomie IV.; po raz p ier­
wszy mamy tu długi ■ szereg pomniej­
szych utworów ■ poety racyonalnie upo­
rządkowany według działów: w Wilnie 
i Kownie (1818 — 1824), W Odesie (1825), 
W Moskwie i Petersburgu (1826— 1829),

Alpach i w Rzymie (1829— 1830), 
W Drezni' i Paryżu (1832— 1833), 
W  Lozannie (1838—1839), Za powrotem 
w Paryżu (1840— 1842).

wszystkich wydań poety jest  wy­
dań • dr, Biogoleisena najzupełniejszera, 
g d y  zawiera kilkanaście utworów nie- 
ou.jętycli dotą 1 żadn tm  z wydań zbioro­
wych. Wzgląd ilościowy przemawia tedy 
stanowczo za tem wydaniem ; ale główną 
zaletę, ogromną zasługę tego wydania

stanowi wzgląd jakościowy, wzgląd na 
autentyczność ogłoszonego tekstu.

Dr. Biegeleisen zebrał wszystkie 
wydania tak poszczególnyi-h dzieł, jak 
zbiorowe wydania poety, porównywał je  
najskrupulatniej, uwzględnił też ręko­
pisy, o ile one były przystępnymi, a w y­
niki tej długiej, żmudnej, prawdziwego 
poświęcenia w m a g a ją c e j  pracy podał 
czytelnikowi. W ogólności decydowały 
głównie a nieraz wyłącznie najdawniej­
sze edycje  z nielicznymi poprawkami 
autora w następnych.

Do każdego i najdrobniejszego ntwo- 
ru poety spostrzegamy na końcu poszcze­
gólnych tomów uwagi krytyczne wydaw­
cy, uzasadniające jego receuzyę tekstu 
i podające wszystkie wraryanty  z taką 
skrupulatnością, że nawet np. dowiedzieć 
się możemy, czy jakaś edycya m a w pe- 
wnem słowie e zwykłe (e), czy e po­
chylone (e).

(fiok. nut.)
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Ale od czegóż roinisteryalna głowa. Posłali 
właściciele pełnomocnika, posłał i hrabia 
ajenta, który owego wysłańca właściciela 
tak długo poił, póki tenże nic zapomniał zu­
pełnie o terminie. Rata nie została wczas 
zapłacona i dobra przyznano na licytacji 
eksministrowi Ipnat.jewowi. Ale skrzywdzeni 
właściciele znalezii drogę do carowej i po­
starali się o to, że na wyraźny rozkaz cara 
cały akt iioylneyi został unieważniony, a 
ponadto dawny ulubieniec dworu i synodu 
popadł w taką niełaskę, że na audyencyi u 
cara z śmiercią w duszy musiał wysłuchać 
zaproszenia na obiad skierowanego do p 
Wyszniegradskiego, gdy tymczasem głowa 
panslawistów, gromowładny lir. Ignatiew. 
musiał się zadowolić zimnem skinieniom 
głowy swego pana i cara.

Czekał na migotliwe światło latarń i 
cieszył się każdym razem, gdy ruu P°* 
zwoi ii o dojrzeć \y przelocie powabne ry­
sy bladej twarzy, albo koniec zgrabnej 
nóżki.

Powóz s taną ł;  przeszli przez ogród, 
w którym poczciwi mieszczanie siedzieli 
przy piwie i weszli do dom u- Kelner za­
prowadził ich do małego pokoju na pier- 
wszem piąfrze, w którym stał stół mikry 
ty na  cztery osoby.

Z m arli.

O stalińska L eokndya z Giispcrskieh, wdowa 
po jen. kasyn-/,e dóbr lir. li. Potockiego, we Lwo­
wie PI. Ijui., przeżywszy lat (i ■.

M ichalczew ska itc lc iia  z podierów, żona 
konceptowego praktykanta magistratu we Lwo­
wie 18. bm.

tlozerow a J u l ia  z Ottów, obywatelka N. Są- 
CZa’ ^ainże w 06. r. ż.

P ^ n u c h o w sk i W ładzio. 8 lotni jedynak 
radysJawa Stanuehowskii-po, w L>zinie 13. bm. 

. Jad z iu s in , najuksehańsie dziecię Med. dr.
1Iłnnc' a .i Karoliny z Gostkowskich Schmidtów, 

owie 14. bm. w 3 wiośnie życia.

nam znowu w głowie 
d l a  k o b i e t .

siedzi p o g a r d a

G los drugi
w "kwestyi „panien na wydaniu".

Kochany Panie  Dumas 1
Cały świat wie, żeś pan równie żar­

liwym jak dowcipnym kaznodzieja mo­
ralności, żeś pan jednym  z tych niewie­
lu rycerzy cnoty, którzy swojej publi­
czności nic nudzą, lecz j ą  bawią. Dzięki 
iemu rzadkiemu^ talentowi mógłbyś pan 
rzeczywiście być w możności odkupić dla 
tei szlachetnej bogini niejedno zbrąkanę 
serce, gdybyś pan — uch tak !  gdybyś 
lian mógł prawdę powiedzieć. Ale n ie­
stety nic możesz pan, chociaż służy w  
, r ,„ obyczajom, tego najlepszego oby-

prawdy, a ni" A , s;ł mianowicie

w * ? .
ich słuchać muszą, prań na jenua ' j t s  
n ieprzyjem ną nawet dla tego, kto j ą  \vy- 
powiaća. Prawdy nie są nigdy całą p ra ­
wda jeno zawsze tylko kawałkami jej, 
które sobie zdolna głowa na swój do­
mowy UŻJ -itoSoAżiiih- Jljdada.

Na szczere zapytanie panieńskie od­
powiedziałeś pan również publicznie i 
szczerze. Doskonale kochany panie Du- 

. mas. Jakbyś z książki czytał. Któryż my­
ślący człowiek czy to mężczyzna, czy 
kobieta nie zgodzi się z panem. Jakże 
aurowe kazanie powiedziałeś pan mło­
dym Paryżankom  i to z takim brakiem 
galanteryi, że mu jako u Francuza  dwa 
razy większy należy się podziw. P raw d 
w bród, ale nie —  prawda.

A  dlaczego nie? Boś pan zamilczał, 
ja k ie  okoliczności robią z dziewcząt to, 
czem s ą ;  boś pan przedstaw ił mężczyzn 
jako poważnych, myślących ludzi, którzy 
płeć niewieścią mądrością życia, głębią 
uczucia i miłością obowiązku nieskończe 
nie przewyższają, boś pau wreszcie za 
pom niał dodać, że młode panny właśnie 
tak a mo inaczej są nastrojone, jak je 
j ,h  ojcowie wychowali i jak inni je chea 
widzieć jako przyszłe małżonki.

Prawda, ze nasza żeńska młodzież -
tak  samo w I aryzu jak  i gdzieindziej -
pozostawia może wiele do życzenia pod
względem przymiotów serca i umysłu.
Nas Aj panny widzą w małżeństwie za­
kład ubezpieczenia, na  to

1 rzyjrzyj się, panie Dumas, owym 
panom, którzy „nie są tak głupimi, jak 
kobiety myślą", którzy „towarzyszki ży­
cia nie w kotylionie szukają44 i którzy 
„poważnie pojmują życie44. Zobaczysz 
pan mężów, których głupiej próżności 
nic bardziej nie zadowala jak  widok żo­
ny otoczonej i podziw ianej; mężów du­
mniejszych z dyamentów swej żony, niż 
wszystkierai owocami swojej „poważnej" 
pracy; mężów, którzy dom na wielką sto­
pę prowadzą, zbierają „u s i e b i e  dy­
styngowany świat i którzy do tego po­
trzebują żony eleganckiej, dobrze rep re ­
zentującej wielkość i wspaniałość dom u.44 
Lik jes t ,  ten człowiek nie je s t  „tak 
głupim, jak  kobiety sądzą44, je s t  o wiele 
głupszym. Cała jego mądrość życia, cała 
surowa, a przez pana tak wielbiona, po­
waga na tem tylko polegała, że z po­
między wielu panien, między któremi 
wybierał, wybrał tę, która miała naj­
większy posag. Jakże się on teraz pod­
niesionym czuć musi, gdy się dowiedział, 
że łowy na posag obwołuje się c n o tą ! 
Rzeczywiście, nie wypada ci, moja pan­
no, starać się o to, aby ci przyszły m ał­
żonek dawał utrzymanie.

Dla was jednak, moi panowie, je s t  
to bardzo zaszczytneni, że uważacie po ­
ważną kwotę posagu za istotny warunek 
zawarcia związku małżeńskiego, że uwa­
żane przymioty osobiste i umysłowe swo­
jej narzeczonej za miły dodatek do wię­
kszej lub mniejszej fortuny. U mężczy­
zny nazywają się pobudki matoryalne 
poważnem zapatrywaniem na życie, u 
kob ie ty : sm utna  pustka w sercu. Bardzo 
to wygodnie jed n ą  i tę samą rzecz dwo­
jako mianować.

Tak jest, my sz lachetni,  cnotliwi, 
niesamolubni, patrzący w serca córek, a 
zaglądający ojcom w kieszeń mężczyzm, 
my gardzimy kobietą- Mimo galantery] 
naszej, mimo nadskakiwań, banalnych 
komplementów i głupich uśmiechów —- 
my lekceważymy kobietę. Ona je s t  dla 
nas zabawką, sprzętem zb y tkow nym , 
przedmiotem amatorstwa. Te delikatne 
stworzenia, którym w salonie tak grze­
cznie nadskakujemy, powinnyby raz prze­
cie podsłuchać pod drzwiami fum o ir  ow 
nasze rozmowy w męzkich kółkach. Gdy­
by to usłyszało młode dziewczę — jakże 
głęboką stałaby się jej wzgarda dla męż­
czyzn, którą panie Dum as tak za złe im 
bierz ! zes

Jeżeli jedna płeć może w ogóle od­
mawiać drugiej szacunku —  która m ia­
łaby więcej do tego powodów? Nasze 
pauie i panuy, choćby nie wiem co o 
nich mówiono, przecież są daleko jesz­
cze lepsze od nas samych. Mimo tak 
wielkiego powszechnego zepsucia są one 
jednak czystszego serca, łatwiej się za- 
icilaja wszystkiem co dobre, co szlache­
tne, co goilne zapału. A jeżeli w ogóle 
gdzie odkryć można w tych zimnych 
dzisiejszych czasach odblask ideału, to 
tylko i jedynie  w dziewczęcych źreni- 
tiiliil Mmźi . .  .

raował posady w Japonii i Chinach, a 
ostatnio w Bejrucie w Syryi.

Rosyjskie ministerstwo sprawiedliwo­
ści opracowało reformę sądów gminnych 
w Królestwie Polskiem, którą pierwotnie 
chciano zastąpić sądami pokoju. Z  ogło­
szonych właśnie zmian , jakie w myśl 
projektu rządowego zajdą w sądowni­
ctwie gminnem wynika najoczywiśeiej 
tendeneya • ograniczenia jego samoistno- 
ści i poddania bądź to kontroli ad ­
m in is trac ji  miejscowej, bądź to m ia­
nowanych przez rząd urzędników sądo­
wych.

W kołach dobrze poinformowanych 
uważają za rzecz pewną, iż do podko­
pania stanowiska byłego jenerał-gnber- 
natora  wileńskiego, Kochanowa, przy­
czyniło się, między innemi roztrwonienie 
czy kradzież przez jednego z podwła­
dnych Kochanowa sum zbieranych na 
pomnik Murawiewa. F a k t  ten stwierdza 
nawet urzędowy W ileński W iestn ik  o- 
świadczając, iż sprawa przeszła już w rę­
ce prokuratora. Nie doliczono się kilku) 
posyłek pieniężnych, podjętych z poczty 
za sfałszowanem pełnomocnictwem i fa ł­
szywym podpisem dyrektora kancelaryi 
jenerał-gubernatora. Obecnie krążą wie­
ści, iż pomnika hr. Murawiewowi stawiać 
w Wilnie nie będą, a z pieniędzy, na 
ten cel zebranych, ma być postawiona 
kaplica i utworzone stypendyum imienia 
Murawiewa. Byłaby to w Wilnie już 
trzecia kaplica na  cześć Murawiewa. J e ­
dna istnieje przy cerkwi św. Mikołaja, 
drugą wraz ze szkołą imienia Murawie­
wa buduje prawosławne bractwo Ducha 
św., a obecnie wypływa projekt budowa­
nia trzeciej kaplicy. W wileńskich sfe­
rach rosyjskich powiadają, iż nąjżarli- 
wiej popierał zam iar  wystawienia po­
mnika „wielkiemu patryocie rosyjskiemu11 
odwołany jenera ł-gubernator Kochanow, 
a z chwilą jego odjazdu z W ilna powstał 
właśnie nowy pomysł, o którym wyżej 
wspominamy.

Ukaz carski rozporządza oddanie w szy-1 
stkich szkół katolickich ministerstwu o- 
światy. Duchownym katolickim wolno bę­
dzie mieć nadzór w tych szkołach nad 
nauką religii.

Donoszą z B erlina: W pruskiej Izbie 
posłów przemawiali wczoraj agraryści 
Mannteuffel i Kanitz gwałtownie prze­
ciw traktatowi handlowemu z Rosyą.

Agiwryści organizują olbrzymią zbio- Fuszczen ie  w  ub ieg  fa łszy w y ch  weksli,  
do cesarza przeciw t r a - ’ ^ H ry c h  sum a w p e w n y m  czasie  19 mii.

uec żydów  m e  by ło  dozwolone. N ak a ­
zu je  ona  w  k a ż d y m  człowieku szano- 

w iz e ru n e k  Boży, we w sze lk ich  
U czynkach t r z y m a ć  się p raw dy , k a ż d e ­
go p rz y rz e c z e n ia  lub  ślubow ania  w o­
bec żydów  j a k  i  n ieży d ó w  niezłom nie  
dN h o w y w aó , do pom yślnośc i  o jczyzny  
w sze lk iem i s i łam i się p rz y c z y n ia ć ,  i 
pospołu z w sz y s tk im i  p racow ać  nad  
Umysłowem i m o ra ln em  u d o sk o n a le ­
n iem  ludzkości.

W iedeń  d. 15. lu tego . O dnalez ione  
tu  n ied aw n o  p is to le ty  K ośc iuszk i  
(p a trz  Nr. 27. Oaz. N ar.)  n ab y l i  pp. 
Adam K alinka  i S tan is ław  K lobasa  
[przeznaczyli j e  j a k o  d a r  dla m u z e u m  
narodow ego  w  Krakowie,

Wiedeń d. 15. lu tego . M in is te r  
[skarbu p rz y rz e k ł  w s taw ić  do b u d ż e tu  
n a  r. 1894 kw otę  50.000  zł. j a k o  sub  
Wencyę dla pow szechne j  w y s ta w y  
krajowej we Lw ow ie w  r. 1894.

Wiedeń d. 16. lu tego . C esarz  n ie ­
miecki zapow iedz ia ł  sw oje p rz y b y c ie  
na wielkie m an ew ry  je s ien n e  a rm ii  
austryackie j,  k tó re  w ty m  roku  odbę­
dę się  w W ęgrzech.

Wiedeń d. 16. lutego. Delegacye 
wspólne zb io rą  się w W iedn iu  dnia 
i i .  maja.

Berlin d. 15. lu tego . W Izbie  d e ­
pu tow anych  se jm u  p ru sk ieg o ,  podczas 
rczp raw  n a d  e ta te m  m in is te r s tw a  wy- 
z ia ń ,  o św iad czy ł  m i n i s t e r  Bossę, że  
upragn iona  p rzez  c e n t ru m  przyw rócę  
n.e osobnego  o d d z ia łu  d la  sp ra w  Ko- 
śeioła k a to l ic k ie g o  w m in is te rs tw ie  
w yznań  n ie  nas tąp i .

P a r y ż  d. 15. lu tego . O negdaj  roz 
p iczą ł  się ta k  z w a n y  p roces d ynam i ' 
t tw y ,  z w ią z a n y  ze sp ra w k a m i p a n a m -  
s liem i, M ianow icie  o sk a rżo n y  zos ta ł  
Arton zaoczn ie  o sp rz e n ie w ie rze n ie  4 
mil. f ran k ó w  n a  szkodę  T o w a rz y s tw a  
dynam itow ego . W sp ó ło sk a rzen i  s ą :  b y ­
ły  d e p u to w a n y  L e q u a y  i b u o ta l te r  T o­
w arzy s tw a  P rev o s t .

N ad to  o sk a rżo n y  j e s t  A rton  o w y ­

ro wą deputacyę 
ktatowi handlowemu z Rusyą.

W rajchstagu żądał Manteuffel, aby 
ograniczono chiopom swobodę pizesie- 
dlnnia się, tym sposobem możnaby za­
pewnić wielkim posiadaczom taniego ro­
botnika w dostatecznej liczbie.

fr- w ynosiła .
L eąuay  t łu m a c z y ł  s ię  tem , że  go 

A rt)n  w y w ió d ł  w  pole. P rz e w o d n ic z ą ­
c y  t ry b u n a łu  k a z a ł  ted y  o d czy tać  l is ty
•Leouaya n a  dow ód, że A rton  p rzek u p i ł
ł .
?Ca '.worami e leganck ich  k o b ie t  z pół-

Deputowanomii włoskiemu Bonghie-}}Łych M ianowicie z t , j u , a n k ą  Arto-
mu wytoczono 
dziennikarski . Ó obowiązkach króla

aby pokrywał ich wydatki na s t ro !  i 
przyjemności. Mąz je s t  i , h predestyno­
wanym robotnikiem: za nie SHtno r^ co_ 
wać, jest, lego powołaniem -  m ie /ż o n ę ,  
je s t  nagrodą. Nazywasz pan to pogarda 
mężczyzn, panie Dumas i u10że n jtó je­
steś w błędzie. Ale czyś pan nie trafił 
fiigdy w męskich kolach na ślady je- 
szcze_silniejszej — pogardy kobiet? Ozy 
przeciętny mężczyzna nic je s t  najsilniej 
przekonany, t e j e s t  hojniej przez naturę 
uposażoną istotą, niż przeciętna kobieta ? 
Czy ufa jej, że zrozumie jego prace i 
kłopoty ? Ozy przypuszcza ją  do wspól- 
neffo 'h n ' m u t ła d a u ia  planów i eay 
dzieli z ni:i nadzieje? Właśnie w owych 
S i n y c h  ' i;1‘̂ h ,  w ..niemu których 
korespondentka F igara  pytanie h'vojo 
pos tąp iła ,  jest stanowisko zony n<j 
odpo.Tiedniejszem, o wici* mniej odpo- 
w iedAe, Diż w owych ..niższych" war­
stwach, w których obowiązek pracy, spa­
dający równo na barki tak mężczyzny 
jak  * k° d i a ty , oddawna je s t  uznaną pra­
wdą. wychowujemy nasze „wyż­
sze4" c ó rk i . Aby pracowicie nic nie ro- 
biły, zajmowa y się najmniej ważnymi 
drobnostkami, aby zabijały żywy czas. 
Dajemy im odpowiednie staiaowi wy­
kształcenie, polegające na rozwoju dyle­
tanckich zdolności, na niepraktycznej zrę­
czności w gustownem ubieraniu salonów 
i szermierce językowej w płytkich salo­
nowych rozmowach. I potem wysyłam j  
je  jak  tylko można najczęściej i w mo- 
żliwie najprzejrzystszych stiojaeh na ofi- 
cyalne targi małżeńskie, aby tam po­
chwyciły ,)dobra party a “. Całe wycho­
wanie naszych" córek "jest tylko tresurą 
w łowieniu mężów. A pan panie Dumas, 
żądasz od tych dziewcząt „oddania się 
calem sercem 44 i „ncwoczesnycli P g V  
dow I  pan dziwisz się temu, że one 
pełne są „pogardy dla mężczyzn44, one, 
te n a s z e  twory, z k tórych uczynić coś 
pięknego nie uważamy za potrzebne, bo

Sztuki piękne.
Teatr.

* ttepertoar teatralny. W teatrze lir 
Skarbka: Dzis we środę: Przedstawienie 
składane i na ogólne żądanie gościnny występ 
Miss Alinie Abbott (The litte Georgia Magnet) 
Rozpocznie „Pan i Pani" komedya w 1. ak 
cie Dreyfusa. Nastąpi „U doktora" kroto- 
cliwila w U akcie A. E. Nastąpią produk­
cje Miss Annie Abbott. Zakończy „Skrzypce 
c z a ro d z ie js k ie  “ operetk.. 1. akcie Offen­
bacha. Ju tro : przedstawienie składane
„Caraleria rustioana", opera w 1. akcie 
Mascagni’ego. Występ panny Bellicioni i pa 
nów Myszugi i Bcrnardta.

* K o n c e r t  M. Wolfsthala z współ­
udziałem pani Żelazowskiej, prof. Neuhau- 
aera i p. Górskiego, który odbędzie się dziś 
w sali Domu narodnego, zapowiada się 
świetnie. Księgarnia .Jakubowskiego i Zadu- 
rowicza zajmująca się rozsprzedaźą biletów 
sprzedała znaczniejszą część takowych i spo­
dziewać się można, że sala koncertowa bę­
dzie dziś pełną. P. Wolfsthal wyjeżdża na­
stępnie do Wiednia, gdzie urządza koncert.

Literatura.
* Spuścizna p iśm ienn icza  po Wł.

hr. Koziebrodzkim. W wolnych chwilach od­
dawał się. zmarły pracom piśmienniczym, 
które mu były jak  powiadał — „cukrem 
jego życia". Uprawiał mianowicie komedyo- 
pisarstwo. Tu więc należą dramaty i kome- 
dye: „Po śliskiej drodze", „Hr. Maryan44, 
„System pana Macieja", „K iandya*. „Po- 

JeiMa", „S try j p rzy jecha ł" , „Balowe rę k a ­
w iczki", „Po <SJubie“, „Zakochana para", 
„M iłe złego początki44, „Zawierucha”, „W je ­
sieni", „ Celina" i „Nauczycielka44.' Najle- 
pszemi jego utworami były komedyo salo­
nowe, w których był w swoim żywiole. —
W tece pozostawił dramat „Jerzy Korzynie- 
cki“, 7 którym miał niebawem wystąpić.

Nunozrcielkę'1 — jak wiadomo odzna­
czono niedawno na konkursie K u yeru war- 
Stawskiego. Do prac beletrystycznych zali­
czyć można: „Przerwane wesele , „Flisak", 
„Macocha“ . „Ciotka Tekla , „Właściciel 
dóbr". Szeregu prac w zakresie spraw pu­
blicznych nie będziemy tu wyliczać, ułatwił 
to sam nieboszczyk, wydając w r. o i 
1890 „Rcpertoryum czynności galic. Sejmu 
krajowego" od r. 1 8 0 1  — 1889.

proces karny za artykuł ifenaulta  i ą  Mers bardzo  r0|  A1® kores
)  ];r7)a“ I czemu Leipuay. -ijąePŚ

Na wiadomość o zaręczyD«cji księciaI ,  7 P roces ' kończył,
bułgarskiego odeszło do niego z Sofill r o yl,r a t o r  w n ió s ł  zasądzt , .obu, po -

nieTWaż sk o n s ta to w a n e m  zos o, że Le- 
u ay  i P rev o s t  odnos il i  k o rzy ść  z  o- 

'z u s tw  A rtona.
W y łan ia  się  no w a  sp raw a  sk a n d a ­

liczna . M ianow icie  okazało  się, że  od

priLinutłe -w#0 listów gratulacyjnych
Narzeczona księcia Marya Ludwika, 

przebywa obecnie w Viareggio, d o k ą d  
wczoraj wieczór przybył ze Lwowa ar- 
cyksiążę Leopold Sa lw ato r ,  jej szwa- 
gier. "

L is ty  zastaw ne za 100 z ł . : Banku lópot. gal 
5°/0 losow. w 40 lat. 101.30 do 102.—, 5%  z 10*/„ 
prom. 109.50 do — , 4 '/,%  los. w 50 lat. 100— 
do 100.70. Banku krajowego ś 1/ / o  l°s- w 
10015 do 100 85. Towar/., kredyt, gal. ziemsk. 4°l0 
98.80 do ! 9-— 4° „ los w 4 11/, lat 96 — do — , 
47,°e los. w 521. 100-70 do 101-40, 4% los. w 56 
latach 95.80 do 96 50.

L is ty  d łu ż n e  na 100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
wlikw. -  .— do —.—. Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galioyi i Bukowiuy w likw. 6*/0 los 
w 15 latach 50.— . do —.—.

Obligl za 100 z ł . : Indemnizacyjne galic. 5% 
ui. k. H.5.— do —.— . Galic. funduszu propiua- 
uyjnego 4°/0 96 80 do 97.50. buków, funduszu 
propinacyjnego 5*|, leż .— do 102.70. Kom. banku 
kra owego 5°|0 w. a. I. em. —•— do — , 5°/<, 
li. eui. 101.80 do 1C2.5U. Pożyczka krajowa z ro­
ku 1873 6°l0 w. a. 104 50 do — , z roku 1883 
4'/,°|„ 9980 do — 4°|„ 95—  do .

Losy: Losy miasta Krakowa 24 — do 26.— 
Losy miasta Stanisławowa 40.— do 43.—.

W alu ty : Dukat cesarski 5.63 do 5.78. Napo- 
leondor S.57 do 9 67. Półimperyał rosyjski 9.60 
do — . Bubel rosyjski srebrny 1.24 do 1.30 
hubel rosyjski papierowy 1.25'/B do 1.27'/s, 100 
marek niemieckich 59'— do 59.50,

K raków  dnia 14. lutego.
A keye za sztukę: (oprócz kup. bież.): Banku 

gal. hypot. 347-—, kolei Karola Ludwika 219-50 do 
22250, kolei lwowsko-czerniow. 258-— do 261-—.

L isty  z ss t» w n e : 6 pr. Zakładu kred. ziemsk. 
w Krakowie w likw. 100.50 do 101.50, 4 " , proc
galie. Banku krajowego 100 SOdolOl— , 5 proc. 
Tow. kred. ziemsk. Królestwa Polskiego 101-50- 
102-50.

Losy: Miasta Krakowa 22 75 do 23-75, m. Stani 
sławowa 38"— do 40-—, Bazylika 8 '— do 8.40.

Obligaeye (za 100 złr. im. wart. prócz kup. 
bież.): 5 prc. gal. indemnizacyjne 105'75dol06—.
4 prc. gal. propinacyjne 9 -70 97-40, 5 prc. ko­
mun. gal. Banku krajowego II. em. 102------- .—
4 pro. pożyczki gal. kraj. 95-50, 4‘|, prc. tejże 
10075, 6 prc. tejże 104— , 4 pro.listy likwidacyjne 
Król. Pol. 9825-99-50. J

W aluty: Ruble papierów* z* JOO 126.— do 
127-5^, Kubel s-ebrny obrączkowy 1.20 do 1.28. 
20-frankówka ważna 0.56 de 0.66.

Wiedeń d. 15. lutego (telegrafowane\
R en ty : wspólna papierowa 99'35. sreorn* 

98.85, austr. koronowa «6 80, złota 118-55, węg 
zoron. 95’30, lłota 115. <0.

Akoye p r z e d s i ę b i o r s t w  tran spo rtow ych : Ko 
lei Karola Ludw. 220 25, Czerniowieckiej 258 50. 
Północnej 292— . Państwowej 305.7o Półnoono- 
zaehod. 236-75, Węg. półn.-wschod. 204-55 Połn- 
dniowej (lombardy) 97*65, aro. Albrechta (za 
200) 96— , Bukowińskich kolei lokalnych (za 200) 
153 —, Kołomyjskich (za 200) —"

Akeye banków : austi. węgierek, na 601 zł. 
968-—. anglo-austr. 155'—, Landerbsnku 218 80 
Onionbanku 55 50, buków. Zakład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 119-50 czesk. Banku eskont. za 200 zł. 
636, galie. Banku hypot. za 200 zł. 350, galic. 
baku dla handlu i przemysłu za 200 —'—, 
chorw.-»łow. Banku kraj. hypot. 119-25 Żiwno- 
stenska banka 113-50.

P o iyezk i publlezne : Gal. obligi indem. 105.— 
Gal. propinacyjne 96.70, buków, propin. 102.50 
buk indemn. 105-50, 4‘/f pr. gal. kraj. z r. 1883 
i 84 100-6.; z r. 1891 95-50.

L is ty  zastaw ne 5 pr. Gal. Banku hypot. 
1D9-50, Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102'—, 
Gal. Tow. krod. ziem. 98 75, 4'/5 pr. Banku kra­
jowego 100-50, huków. Zakład, kred. ziem. 101, 
buków, kasy oszczędn. 102"—.

L osy: austr Czerw, krzyża!9 '—, węg. Czerw, 
krzyża 13 - ,  Bazylika 8.—, Krakowskie 2275 
Stanisławowskie 38-—.

W alu ty : Kuble papier. 126-50. 20-markówki 
11-85, 20-frankówki 9 6 1, sovereings 1208, tu­
reckie liry złote 10 84, 100 markówki 5917-5, wło­
ski# 100 lirówki 4615.

Wiedeń 14. lutego. 100 k lg f- surewiey 88 
stopni i ł .  prumpt z Aussig 17-775—17-825, z O- 
łomuńca 1700—17 10, z B rna 17 20—17' O, na 
marzec z Aussig 17-90 — 17-92, z Ołomuńca 
17-05—17-15, Z B rna 17-25—1735. Bafinada la  
36-50—36-75, 2a 36-25—36-50. Cukier w kostkach 
l a  37-75, 2a 3 7 - -  do 37-25.

Nafta I wosk.
WJedeft 14. lutego [tclegrafowMte).
Urzędowy kurs brzmi : Olej rzepakowy prompł 

ab Wieti 32*50 33*00, olej lniany angielski 
prompt a.n "Wicn 29.50 do 30*00. N afta typu tlo- 
ridorfskiego z natychm iastową dostawą 17-50 i#  
17-75, czysta zupełnie 1850 do 18-75, m arki 
kraj. Wagenm-ann Standard W hite 17-50 d o l7 ‘75 
czysta zupełnie 1850 do 18 75, Pardubicka W7w- 
te Bose 18'50 do 18-75, detto Standard W/Ute
17 50 do 17-75 bogumińska White Stan. 18 76 da 
1900, detto Standard W d te  17-75 do 18'00, ga- 
lieyjska Standard White marki Skrzyńskiego 
17-50 do 17-75. cesarska tejże marki 20-50 do 
20 75 galicyjska Standard White m arki Garten- 
berg et Sehreir 17'50 do 17 75; kaukazka fiuma- 
ner 18'50 do 1875. taż amerykańska 19-50 do 
2 0 kaukazka z Tryestu transito 4-80 do 5-00 
kaukazka z natychmiastowa, dostawą z W iednia 
2000 do l:v00, amerykańska tryesteńska D rei 
Krofien ab Wien 18 50 do 18.75, ostrowska Apoli*
18 50 de 18.75, taż Standt White 17.50 do 17.75 
salonowa marki Fibich-Stawiarski prompt 18"5t 
do 16-75.

s t a l l  p o w ie t r z a .  Przez eałą dobę był 
silny wiclior w nocy padał śnieg nieznaczny. 

Barometr idzie w  górę.
Stan barometru zredukowany do pozie- 

mu morza był dziś o 12tej godzinie w po­
łudnie 762 mm.

Prognoza na dobę dnia 16. lutego rb. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
mierny (3), średnia temperatura doby po­
zostanie około + 1 ° C „  niebo będzie lekko 
zachmurzone, a  względna wilgotność powie­
trza około 90°/0. Opad smeg nieznaczny 
zresztą pogodnie.

J u t r o ,  dnia 16. lutego św. Julianny.— 
św. Isydora.

N a d e s ł a n e .

Dr. A. SZULISŁAWSKI
764 O K U L I S T A
b. asystent kliniki ocznej Radcy Dr. B. Wioherkie- 
wicza w Poznaniu, po dłuższych studyach w klini­

kach prof. Fuclisa w Wiedniu i prof. Rydla 
w Krakowie,

ordynuje we Lwowie przy ul. Teatralnej 1. 7
naprzeciw kośoioła archikatedralnego

od  1 2 —1 p r z e d p  l o d  8 — 4 p o p o l .

Wedł 
sienie 
motlinike

Z rynków towarowych.
Zbuże i  produkty rolne.

Lwów 15. lutego. Bank rolo notuje za n /u- - -  - ła  7 3o do 7 7o
obroozny 5.20

' . , ! , • akr,nfiqtovVane w klloer. looo Lwów“ Pawnio* gotowa 7.30 do 7 70.Wielu l a t  p ien iądze  skonns/row aue  “ e 5.90 do 6.15 Owies obroozny 5.20
Iług doniesienia ateńskiego, trzę-* szu le rn iach ,  n ie  by ły  do  kasy  pańs tw o-  do 5 e jęCzn)jeń 4.60 do 6.60. Bzepak 10.60 do
r tS k l  . . ! « . / • »  półwysep s l | w9J Q„ .b  Ł - w , u  ..so J . 3 &.

R z y m  d. 15. lutego. ■ nhmUl za 56 kilo 65.— do 8S.—. Koniozyna
p o d  w zg ląd em  po li tycznym  i finanso- 60. _  do 7 5 - ,  biała 6 6 .-  do 80.—
w ym  niezaw is ły ,  donosi, że sędz iem u SIW, dzka «5. _  do 80, 
ś ledczem u udało  sią  w y szukać  poli  y
czny  p o r tfe l  w ekslow y Ban u rz y  na rz k imankę popyi wzmaga si
skiego, p rzez  k tó ry  przeszło  s tu  aep u  jnuych produktów tyiko celniejsze gatunki do
to w an y ch  zosta je  skom prom itow anych .
Ta o g ro m n a  cy fra  sk o m p rom itow anych  
sprawi może, iż w s z y s tk o  z a ta r te m  z o ­
stanie, zw łaszcza  gdy  są to  sp ra w k i  z

Rada państwa.
Telegramy Oaz. Nar.

W iedeń d. 15. lutego. Na dzisiejszym 
posiedzeniu Izby posłów, wniósł mini­
ster skarbu zmieniony projekt artykułu 
6 alinca  6 ustawy finansowej z r. iy93 
co do prawa użycia pewnej liczby kre­
dytów aż do marca roku 1894 zamiast 
do marca r. 1893.

Przewodniczący Izby poświęca gorące 
słowa wspomnienia zmarłemu Władysła 
wowi hr. Koziebrodzkiemu.

Na porządku dziennym debata nad 
etatem ministerstwa sprawiedliwości.

P. E ugcn . A b r  a h  a m  o w i c z  prze 
mawia w myśl swoich wywodów złożo­
nych w Kole polskiem.

W iedeń d. 15. lutego. Ponieważ wia 
domość o śmierci ś. p. Władysława hr. 
Koziebrodzkiego nadeszła tu tak późno 
że na złożenie wieńca u trum ny zmar­
łego nie było już czasu, przeto uchwa­
liło Kuło polskie wyrazić tylko pisemni0 
kondoJencyę swą córkom ś. p. Włady 
sława.

Ostatnie wiadomości.
D zien n ik i  warszawskie dowiaduj 

że w ice-konsu i austryacki, p. . 
n ®r, opuści za tydzień stanow isko  s 
w W a rsza w ie  i uda się  na nową posaaę  
do W cn ecy i ,  g d z ie  ob ecn ie  przebyw a także 
b. k on su l  austryack i w Warszawie, bar. 
Kraus. J e d n o c z e śn ie  z w yjazdem  p. Feli- 
nera nastąpi przyjazd n o w eg o  w ice-kon-  
sula, p. v. Hirsehu, który d o ty ch cza s  zaj-

TELEGRAMY.
W ie d e ń  d. 15. lu tego . Polit. Corr. 

donosi z O dessy : O kó ln ik iem  <lo g u ­
b e rn a to ró w  n a k a z a ł  m in is te r  sp raw  
w e w n ę trz n y c h ,  a b y  żydów , nieposia-  
d a jącyc li  p r a w a  z a m ie sz k a n ia  w  g u ­
b e rn iach  w ew n ę trz n y c h ,  w ezw ali  do 
w y n ie s ien ia  się w  p rz e c ią g u  4 m iesię ­
cy i os ied len ia  się  w dozw olonych  dla 
n ic h  re jo n ach .  Żydom , p os iada jącym  
l iczn ą  rodz inę ,  s ta łe  p o sa d y  albo n ie ­
ruchom ośc i ,  w olno  te n  te rm in  p rz e ­
d łu ż y ć  na jd a le j  do 13. l is topada . W al­
no też  żydom , p o s ta ra ć  się p r z e d  ty m  
te rm in e m  o p ra w o  p o b y tu  w  g u b e r ­
n ia c h  w e w n ę trz n y c h .  N akaa  t e n  od­
bije  s ię  w  Rydze, L ibaw ie  i  in n y c h  
p o r ta c h  ro sy jsk ich , w k tó ry c h  h an d e l  
p rzew ażn ie  w r ę k u  żydów  spoczyw a.

B e r l i n  dn ia  15. lutego. R zeka  W e­
zera  og ro m n ie  w ezbra ła  i  z a la ła  sze­
rokie  p rzes trzen ie ,

P odp isana  p rzez  214 ra b in ó w  n ie ­
m ie c k ic h  d ek la racya  ośw iadcza, że e ty -  
k a  żydow ska  n iczego  n ie  u z n a je  i  n ie  
dozwala przeciw  nieżydom , coby wo-

Specyalista chorób skoruyeh 1 weneryczuyeh

Dr. Kazimierz Podlewski
po odbyciu specja lnych  studyów na kli­
nikach prolesoró-A Fournier i Besnier w 
Paryżu. Lassara w Berlinie i Kiposiego 
w Wiedniu, — m iesika przy ulicy Sobie­
skiego 1. 10 (dom przechodni z ulicy 
648 Wałowej 1. 9).

Ordynuje od 11— 12 i od 3 — 5.

Ś piryus aa 10.000 It. p r,t. złr. loco stacy.
kolei 11‘—1125.

Usposobienie lep ze 00 do pszenioy i owsa
trwałe, na rzepak Iniankę _ popyt wzmaga się, z ■ . . . .
wu poszukiwane,

Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparza.
Kraków- 14 1 u lego. 

Po kilkodniowej odwilży, pola prawie zupeł-

Specyalista choroo KórnycA i weneirczRycii 

Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinie* prof. Kapoaiogo > oddalol* 

prof. Langa we Wiedniu 
m ieszka p lae B e rn a rd y ń sk i 1. 16. I* p ię tro .

Ordynuje od 11—12 i od 8 —5.

I ) r .  U H M A
a s y s t e n t  ś. p. Dr. K r ó w c z y ń s k i e g o  

o r d y n u j e  n a d a l  779

przy ulicy L indego I. 7.

l a t  d a w n ie js z y c h .  O k a z u je  s i ę  t e ż ,  Że nie już sa ogołocone ze śniegu i jak dotąd żadne 

o p ró c z  r z y m s k ie g o  t a n e  t . k ż ,  J l " , 1*
b a n k i  p o łu d n io w e  ta k i c h  s a m y c h  d o -  na te okoliczności, i* zapasy pszenicy w portach 

p u s z c z a ły  s i ,  m a m p u la c y j .  O p ró c z  o b u
b ar. L a z z a r o n ic h ,  k t ó r z y  p o c h o d z ą  z  t ła  i notowania p zechyliły się poniekąd ku

* Bez względu na to, targ dzisiejszy tutaj, mia­
nowicie co do pszenicy, odbył się w usposobie- 

. - * *-----  -  -------   w kierunku zwyż-

Kzymu, w szyscy  inn i  sko inprom itow a
ni pochodzą  z Włoch p o łu d n io w y c h .

I tz .y m  d. 15. lu tego  N a  Powod1,u tego jest brak
e k u la n tó w  i p rz e m y s ło w c ó w  uen w a  i znaczniejszych zapasów na miejscu, która to oko- 

* - - rs/rayłrkTiri I lioznosc zdaje sie prssneauiaiiuow z . r -n d o w i liozność zdaje się przemawiać za tem, ze i
. ra „ o .n I„ p v e  o d m a w ia ją c ą  prowincyi nio muszą one być zbyt wielkie Z.
(Otto rezozu w le c z e n ia  skan- j,k przedtem, tak i teraz, mały stosunkowo

,ufania z  powOau j  potyka odbyt i dla tego chcący je pozbyć mu
  U„«Ł-<->nrtroh. — J-!- — — -d a ló w  bankowyoh,

Sufi- d. 16. lutego.

11%
lyto,
na-

sieli
, . .s ię  godzić na małe us-ępstwa '  Jęczmień z wyjąd 

Książę w ró c i  | kiem śridnich, tanioh gatunków, które odcliodza
Ar, k r a iu  z  końcem  lu tego , poczem  za- ”a, k&s/e> bsrdzo słaby napotyka odbyt i ceny za- do *ir<tlu ® ’ r  ledwie się utrzymały. Owies w co]nv„h „„.i
raa ogłoszony zos tan ie  dek re t ,  rozpi- gatunkach, poszukiwany, po’lepszych c e n S
s u j ą o y  w ybory  do w ie lk iego  sobrania , „ą 8̂ 0em^ ; ’i4% ^ \ A0°
k tó re  m a za tw ie rd z ić  u ch w alo n ą  p rzez  660 do 6-95 »łr.;_ jęczmień browariw p,'j_zy,t0
zw y k łe  sobran ie  zm ianę konsty tucy i .  «;:£ kaszaek 5 5-K  zlr.: owios 6 -  do

~ r  , -o  , .  . złr.; koni„zrn<.
W ybory t e  odbędą  s ię  zapew ne  wlozerwoną Cu do 78, biała 7o'do »q ‘'V 
pierwszej po łow ie  kw ie tn ia ,  a  w ie lk ie  U* kilogramów. Ł ' z” -; ws/ystko

sobranie  zb ie rze  s ię  w  maju.
O negda j  p o w tó r z y ło  się w  Filipo- 

polu t r z ę s i e n i e  z ie m i, s i ln ie j  n iż  d z ie ń  
przed tem . K ilk a  dom ów  j e s t  uszkodzo­
n y c h .  W N is z u  spostrzeżono  onegdaj 

r ó tk ie  i lekkie  t r z ę s ie n ie  ziemi.

Dział ekonomiczny.
- W iedeńskie lo sy  dobroczynne

pray wczorajszem ciągnieniu wiedeńskiej lo- 
teryi dobroczynnej główna wygrana padła 
na nr. 27539, druga na nr. 177136, trze­
cia na nr. 107991, czwarta na nr. 59500, 
piąta na nr. 238391.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 15 lutego. (Z Izby handlowej).

Akeye za sztukę: Kolej gal. Karola Ladwii. 
200 zł. m. k. 219-50 do 222-50. Kolej Lwow r ,  * 
Jasska po 200 zł. w. a. 258.— do 261 — R8r? '  
hipotecznego po 200 zł. w. a. 347.— do lku 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. — do ^ ■

Bank galicyjski dla handln 
W iedeń 14. lutego.
Pszenica na jesień 7*82 do 7-8S, na wiosnę 

do 7.69, na maj-czerwiec 7.60 do 761. 
na  wiosnę 6"67 do 6'68, na  maj-ezerwioe 

0-81 do 6‘88. Kukurudza na maj-czerwiec 5 09 
do 5'12. Owies na wioznę 5-91 do 5.93. Rzepak 
na styczeń-luty 12 9 /  do 12 90, nowy rzepak 12-05 
do 12.45. K alarepa na sierpień i luty loco W ie­
deń —.— do —.— , na sierpień i wrzesień —.— do —.—.

i przemysłu.

Nierogacizna.
lute

, . -  iezi
sztuk, z czego 1085 weg

W ledeń’,14.lutego. O r y g .  s p r a w .  Na dzi­
siejszy targ  dowieziono żywej nierogacizny 1241 sztuk. /  ln n : -1-. —0 .. i w  o węg., 838 chorw. i  218 bośn 
Notowano, prosięta 10—22, wieprzki 23—28, pet 
noletnie 29—41 za parę. Towar rzeźnv 0-28—a-*/TOłoln̂ *''1'  A-Or. A zezny 0-28—9-41 

■wagi Żywej. Stan

Spirytus.
W iedeń 14 . lutego (telegrafowane), n o to w a n o

spirytus kon’yngentowy z natychmiastową dosta- 18-70 do 13-80.
Praga 13. lutego. Surowy spirytus kartofla­

ny bez cła 1275 13-—, rektyfikowany z cłem
49—49 2 E n  detail ceny o 0-50—1-— na 10.000 Itr. wyższe.

Cukier.
Praga 14. lutego. Notowano: cukier na do­

stawę natychmiastową 17 85—17 85, na drugą po­
łowę marca 18-05, na druga_ połowę maja 18 25, 

na nową kampanię 1625.

Przypominamy, że depozytoram i W in a  
C h n s - a m z  we Lwowie, są  pp. Mikolasch, 
Rucker i W ewiórski.

Do dzisiejszego numeru dołą­
czamy dla wszystkich zamiejsco­
wych prenumeratorów „Wyciąg 
z głównego cennika nasion na 
roka 1898 T eofila Ł u ok lego  
w Mełnie, poczta Strzeliska".

r o z k ł a d  p o c ią g ó w
obowiązują, y .„i | ish-j

(Czas lwowski).

O d c h o d z ą

blokowo 
Puwoł. *l’odz.] 
(z gł.dworcu 
Gzerniowiec 
3tryja 
Bołzea 
3ukkla 
óimneiWody

Kuryer

3 67 
3 t .  
2-5 
6-36

10

Osobowy

a-*j! ii-oi | 7 »?1 
iu-u2' jo-y 
9 411 i»•«( — 
>156 3 
6 16 1031 
U 61 —

-

7-T1

Mię-
n an r

7.«ę

Krakowa 
Podw . .ip * Oiit. 
(nagł. dw.) 
Ozarniowieo
Stryja
Bełżca
ISokala

-.•III

y  4 h  u d ■ ą

i M l ł/01 e -ł"

• ?7*2

9£? —

Z 47 9 17 — —
2 57 9-40 — —

7 56 1435 7 oe —
_ f i l 9 i« Z bo —
_ 4 * 8 — — —
— — — — 8*31

I
Cyfr- Gust* w stórvch minuty podkreślone są 

czarną huij»ą, oznaczają porę nocną od godziny i  
wieczorem do godi 5 mium 59 r o.

C z a s  l w o w s k i  różni się o minii U  « i 
średnio - europeiskiego. mianowicie: gdy eepur 
środkowo-europejski (kolejowy) wssazi/* godziną 
12, zegar lwowski wskazuje godz 12 minut 3 ’.
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DROBNE OGŁOSZENIA
po cencie od w yrazu.

APA RA TY  do zmiatania prochu z dywa­
nów  i chodników po złr. 10 i 12, pole 

ca Piotr Chrząatowski, handel żelazny, we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (napizeciw ka­
tedry). 466 |

■Wyłączne zastępstwo i 
skład dla Galieyi

Kas ogniotrwałych 
Wertheimera

jednej z najlepszych fabryk. ; 
Kasa Nr. 00 złr. 75, Nr. 0 
złr. 90, Nr. 1 złr. 115, 

Nr. 2 złr. ISO i wieksze. I

Portrety olejne z fotografii
na p ł ó t n i e ,  w ykonane  p rzez  p iereazorzędnyćłh m a la rzy  w spoiób w js o c e  a r ty s ty czn y ,  do­
starcza „Soeiete de 

Hof 8.
Peinture Parlsienne“, w Wiedniu tylko I. am

P ro sp ek ty  i cenn ik i n a  żądan ie  g r a t i s  i f ranco. 4^1

St a n i s ł a w
Ossolińskich 

instrumenty samogrając-e 
phony etc.) Na raty.

[Osolny migszyn mebli żelaznych na I. pię- 
„  , . . . .  trze, w wielkim wyborze umywalnie kom

12. lortepiany, pi lLna’[pj^tne, łóżka składane i zwykłe, materace
H O R SZ O W aK I, Lwów 

piany,
(aristony,

481

RZĄDCA EKONOMICZNY, żonaty, któ­
ry kilkanaście lat pozostawał na jednej 

posadzie w pierwszorzędnym majątku, pole 
ca swe usługi od wiosny b. r. Adresować: 
„Merkury" post. rest, Tłumacz. 464

KTOBY mając kapitał choć 5000 a chciał 
założyć interes bardze zyskowny do J 

spółki z fachowcem, temu wskaże adres 
Admimstraeya „Gazety Naród." 4 ,8

druciane oraz nowe patentowane Postumen 
ta na suknie. Podstawki przed piece. Bidity 
złr. 8 50. Klozety torfowe, wodne i zwykłe. 

Pieee żelazne z Friedland i Meidiugera.
poleca 4126

A N T O M  H A L S K I
handel towarów żelaznych 

we L w ow ie , p lac M aryacki 1. 9.

Moro
KO LPO RTERA  p o trz e b u je  k s ię g a rn ia  .la- 

kubow skidgo & Z ad u ro w icza  Lwów, 
plac Maryacki.

F O R T E P IA N Y
dnych fabryk, pofeea po cenach uajtań 

szych i 1 gwarancyą Karol Marecki, Lwów, 
Kopernika 1. 9. 475

p. Morawskiej, Rynek I. 29
p o le c a :  A n g ie lk ę  z f r a n c u s k im , n ie -  

iin ieck im , m u z y k ę . F ra n c u z k i ,  N icm  
iaaiDa z pierwszorzędni, z ję z y k a m i. P o lk i b o n y , p a n n y

i z a rz ą d rz y n ie . 4*45

RA M IENICA
wyjazdu

dwupiątrowa z powodu 
właściciela pod korzystnymi 

warunkami de sprzedania. Adres wskaże: 
Adminiitraeya Gazety Nar. 477

Ad m i n i s t r a t o r  d ó b r  % 25 letnią'
praktyką w najlepszych gospodarstwach 

w kraiu i za granicą, poszukuje umieszcze­
nia Na żądanie może złożyć kaucyę do 
2000 d r  A dres: W. W. poste restznte 
Kraków. 471

JNA D LEŚN IC ZY , bezdzietny, 40 lat wie-

Każdy kaszel
niemniej wszelkie choroby przewo­

du oddechowego, gardła , płuc i piersi, 
ta (z ’eż tru d n y  o d d e e h , duszność, 
a s tm a , ZHflegmienie,  kaszel k u rc z o ­
wy, d rażn ien ie  k r ta n i  i początk i 
suchot ustępują niezawoinie i najszyb­
ciej przez użycie od tylu lat znanego 
środka: H e rb a ty  św . Je rzeg o  w pa- 
kietaeh po 50 et. i św . Je rzeg #  p ro ­
szku p rzec iw k a ta ra ln eg o  pudełko 50 
ct. wrsz z dokładnym sposobem używa­
nia. S k u tek  w idoczny jo ż  po k ilk n  
dn iach . Mnisj jak 2 pakiety nis posy­
łamy. Przy w ysjłee pocztą 20 *t. za 
opakowanie i list frachtowy Zamówie­
nia adresować wprost d o : 8 t .  G eorgs
A potheke Wi«n, V/2., Wimmergasse 33.

Skład we Lwowie w aptec* p. Pio- 
tia  Mikolasza. 4173

(ho lcus la n a tu s)

własnej produkcyi, świeżą
i p e n n ą ,  s p r z e d a je  K a r z ą d  
U brzeża  p o c z ta  Ł ap an ów  
po 4  z ł r .  z a  k  r z e c  w ra z  z w o r 
Idem  i w o ln ą  o d s t a w ą  do  k o le i .

posadzie pozostawał, biegły w miernictwie 
i taksowaniu lasów, zna się także na agro­
nom ii, poszukuje odpowiedniej posady.! 
Przyjąłby także równocześnie administra­
c ję  średniego majątku. A dres: „Leśnik", 
post. rest. Czarna, koło Pilzna. 468

\T A  ODM RO ŻEN IE niezawodny środek, 
wielokrotnie na klinikach zagranic<nyeh 

wypróbowany, przepisu dr. Podlewskiego, 
wyrabiany przez aptekarza Stanisława L a-1 
chowicza, dostać można jedynie w orygi­
nalnych słoikach po 8o ct., w aptece pod 
Aniołem Stróżem, przy ulicy Pańskiej we 
Lwowie. 442

1)
O NABYCIA K A M IEN IC A  w Rynkn

w  R ynku  I. 17, I I -  p ią tro . P o śred n ic ­
two trz e c ic h  osób w ykluczone. 480

T OKF I S ZOZ
l l  suszony kilo pe 90 et.

moczony „ . 40 „
Ś iedzlc marynowane duńskie, pięeiokilowa 

puszka, około 30 sztuk * złr. 3-50 
„ epiekane i marynowane 
„ zwijane i z cebzlka, fask. 

M oskalik i w piklaeh faseezka 
Cafellmn w zulcu 5-kilowa puszka 
a t l e t a  z ryb 1-kilowa 
S łodzie w aspiku, 1 kl. „

„ w duńskim sosie 1 kl. „
Łosoś a Kaloforni y« kl „
Omary królewskie TI. ”,
T en ln a  w oliwie */s kl 
A nehorie  bez ości

3*0  
t
1-80 
4‘ - 
I —

1—
1-20
l-"0
r .tr f
1-80

—■60A «.
Sardynki francuskie w liwie po et.

25,15, 46, 65, 80 i sł. 1*50 puszkt.
Sledele holenderskie słone, para „ —'18 
Ł oso tU -śIedzle  wędzone. sztuka „ —-18 
B lk lld fi wędzone, nietolene „ „ '01
S p ro t lJ  kielskie „ „ — 02
K alafio ry  włeskie, kilo „ —'10
F aao lka  suszona, młoda zielona kris „ z '40 
Jn lie n n e , suszone jarzynki do zup „ 2 40 
B ryndza, różnorodne sery, masło deserowe 

poleca handel 4*37

St. Markiewicza
we L w o w ie , R ynek 1. 42.

m \w :r t o s 'ai

—  c o  ^

, v*i»>

Skład główny w księgarni:

Jakubowski & Zadurowicz
we Lwowie, plac Maryacki.

4213
K c z s a a n

Handel papieru
i przyborów szkolnych

we Lwowie, w śródmieściu 
pod bnrdzo korzystnymi warunkami

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość: J .  H. w dru­
karni  F iliera, ulica Łyczakowska 3.

P r s n im r a lę  n c  asspi-m a

przyjmuje w miejscu biuro iz D j.,k ć w  Ploh- 
na uliea Karole ludw ika 1. Żemiejseo- 

n p rza .y ł.ć  j  i , / , -
eiiv! Lwów, ulica Zulińskieg* 1. 9 (Antoni 
Cybański). W aiunki prenumeraty we Lwo­
wie: rocznie i ł r .  120, półrocznie 60 ct., 
kwartalnie 30 *t. - Na prewinayi rocznie 
złr. 150, półrocznie 77 et., kwartalnie 40 
et. — Ogłoszenia po 6 et. od wiersza p# 
titem. 4 łb l

Konkurs.
Na

CBOtOBT PUBSIOMI

Syrop i Podloslorami Wapna
pp G tIMAULT et O*. Aptekarzy 
Syrop ten powszechnie zaleca­

ny prze: lekarzy, nader sknteczue 
aprawia działanie w chorobach 
ptme i  oskrzeli jneniewych ; Uczy 
najupurciywtze katary, zagaja tu- 
berntły płuene u tuchotntków; 
powstrzymuje krztuszenie sig i za­
noszenie w nieustannym katsaniu, 
tak rozpocznie nieznośnego dla 
chorych. Pod jego działaniem po­
cenie t i f  nocunuctaje, apetyt zunek- 
cm eig i chory odzyskuje szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryiu. I, ulica Tiłlenne 

1 w głównych aptekach.

g ru d n ia
mocy uchw ały  tu te j s z e j  R a d y  pow iatow ej % d >ia 29, 
1 S 92  i odnośnie do postanow ień  §§. 4 i 5 . u s taw y

z du ia  2. lu te g o  1891 Nr. 17 Dz u*t. k r .  i § 8 ro z p o rz ą d ze ­
nia w ykonaw czego do te jże  1. 8 2  Dz. u s t .  k r .  rozp isu je  u iu ie j-  
szem  W ydz ia ł  pow iatow y k onkurs  na  posadę lekarzn okrę­
gowego z s ie d c ib ą  w D unajow ie  i H an aczo w ie  z roczuą  p ł a ­
cą 5 0 0  z łr .  w. a. z funduszów  p o w ia to w y ch ,  z t e i n ,  iż w roku 
b ieżącym  18 9 3  ty lko  j r d u a  z nadm ien ionych  posad odsadzouą 
zo s tan ie .

O posadę t ą  k o m p i lo w a ć  m ogą  ty lk o  doktorow ie  wszech 
nauk  le k a rsk ic h  . i n a le ż )c i«  u d o k u m en to w an e  podania  należy
wnieść najpóźnie j do d n ia  15 m arca  1 8 9 3  do W y d z ia łu  Kady
powiatowej w P rzem y ś lau ach  i w ykazać w t a k o w y c h :

1 . p^awo o b y w a te ls tw a  a u s t r i a c k i e g o ,
2 dyplom dok to ra  medycyny up raw n ia jący  do w ykonyw ania  

p ra s ty k i  le k a rsk ie j ,
3. n ie sk az i te ln y  c h a ra k te r ,
4 . znajom ość języków  krajowych,
5 p rak tykę  n a jm n ie j  d w u le tn ią  w zawodzie le k a rsk im .
O bsadzenie  posady n a s tą p i  z dniem  15. k w ie tn ia  1 8 9 3 .

We Lwowie w aptekach pp.: M ikołaja, 
Wewiórikiego , Kuckera , Sklepińskiego i 
Beiseiw. 4163

Z W ydziału powiatowego
P rzem y ślan y ,  d n ia  6 . lu teg o  1S93. 4152

Galie. Bank kredytowy i

i 0 |

10

począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

. i m ą m  hakowe
2 30-dniowem wypowiedzeniem i

p y

3088

SS4TY
z 8-dniewem wypowiedzeniem,

WB*y*tkie za i znajdujące się  w obiegu ±'jŁ°/0 A sygnaty kasow e z 90-dniywem wyp.*- 
wiedz9»iea oprc3eDłcwaie począwszy od dna 1. Maja 1890 po 1®A

* 30-4nkwjft' ^-»iReui wypowieńzeuL'*,
L w ó w  d n ia  31 s ty c z n ia  i s g o .

Garnitur m loarn iau y
używany, z fabryki Claytona M. 27, to jest: kierat 
4-ramiermy wraz z 27'’ szeroką młocarnią sztyftową 
T. 8., z wytrząsaczami słomy, ze wszystbiemi przyna- 
leżytościami, jest w Zarządzie dóbr w Biskowieach, 

poczta i stacya kolejowa Sambor 
za mierną cenę do sprzedania.

4234

STANISŁAWA NIEWIADOMSKIEGO

Trzy humoreski do śpiewu
i i _

wyzzły

1. Między nam i n ic  n ic  b y ło .
S. Rezeda, 
k. Z fcsląg Genezy.

nitładem księgarni Jakubowskiego & Zadurowicza
« «  Lwowie, p lac M&ry&okl 70.

Cenc z ł r .  1 - - .  4227

Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a rn ia c h .

H O T E L  M E T R 0 P 0 L
we Lwowie, przy u licy  Pańskiej 1. 1.

Zbudowany i urządiony według najnowmego, najdogodniłjsztgt i naj­
wykwintniejszego system u, jako to : z wspaniułemi urządzeniami p*k«jow*mi, 
oświetleniem efektryeznem , wodociągami i tp.

Niniejszem ornajmiam Szan P  T. Publiczności, że tenże z dniem 21. 
stycznia br. otworzyłem i spodziewam się, że mierną ceną, praktyczną, szybką 
i rzetelna usługą zjednam sobie ogólne zaufanie

Dla podróżujących 10n/0 opust. 4236

Cena pokoju od 70 ct. do złr. 3 —.

J A N  W A Ź N T
dzierżawca hotelu „M etroprl" i właściciel handlu delikatesów i win pałaezo- 

nego z wyborną restauracyą na ipusób krakowski

Ł . w ó w ,  u l i c a  O t e a r u e o l Ł l e g o  1. a .

Jedyna fa' rfkn 
Amsl erdwHie. f\Cł

i* &V ..V

’ F 1 B R I I A
P *  ^9. aajlspszyeh, holender-

^ . o * . '  skieh LIKIERÓW
^  s k ła d  fa b r y c z n y

W iedeń, I .  K ah lm ark t N r. 4.
Dla dorsdności szan. edbioreów urządziliśmy 

sprzedaż tyehże prawdziwych likisrów prawi* u 
wizystkieh więcej znanych firm, przyczam zwracamy

’-1 'agę, że moje prawdz. holłnd. likiery wyrabiam wyłącznie 
t-.ke Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogiile pe za 

Amsterdamem żad-.rj innej fabryki ni* posiadam. 4143

*

Preeńznkn nie pła«ixiy.

Z ałożony w r. 1850.

€ S i m i » w  H o f K i n i i e r

Fabryka fortepianów 3941 
Wien, IX. Bezirk , Liechtensteinstrasse 76. 

M i g ^ o a . . „ S t - a t z f l A i g r e l 41, p i a n i n a .
Niezrównany t< n, a»«h»n'ka i trwałość. Ceny niskie. Warunki spłaty ułatwione.

W .  H .  U H L A N D
in ży n ier  sp ec ja lis ta  d la  fab ryk  k ro ch m a lu , L ipsk  - -  G oh lis,

Budowa icwycii i przerabianie istniejących już

F a b iy k  k rochm alu
d* przerabiania wszeikiih dająeyeh si* przerobić na krochmal mator-ałów, jakoto : 
łiomniaków, psz*nicy, frta, kukurud»y, ryżu i t. p, fab ry k i #uk rn  k ro ch m a ln e ;* ,

iłar  : j  ‘ 1-----: j - i — ■

dający
r, psz*nicy, rfta, kuku 

sy rap n , 4 e x tr jn y  i * go podług własnego, jedynie rtieyanelnego i doświadczene;* 
systemu.

P«rę*zenie laikoryitniejezef* wyzysku maferysłów, przy równoczesne* zap*- 
wui*niu p..iw w «rzędnłj jakośai wyrobu.

U rząd ien le  p r« O f, pr*w adzenie  n iesw yk le  ta n ie . Własn* sta*yc doświad- 
«zali» Dwudzlestopiąeio- etnia praktyka. Wi*le wybudowanyeh lub poprawi*ny«h fa­
bryk w kraju i za graniu , zawsze z Dajltpizym skutkiem i wyiatnośsią. Pr*«ii*kty 
g ra tis . Bliższy*h wiado.oeśei u d łitla  ^192

E M I L  F I S O H L ,  Wiedeń IV., Weinstrasse 19. 3.

K a n t o r  w  y i n l a n y

t. IBjr i p l i c .  Mim  M i i  i m i t R t u p
kupuje i sprzedaje

wszygtki© elekta i monety 
V  kursie d sien n ym  n a jd o k ła d n ie jszy m , n ie  Ucząc 

żadnej p row izy l.
Jako dobrą i pewną lokacyę poleea:

4'la*/* lis ty  h ipoteczne  
4 ’/* lis ty  h ip oteczn e prem iow ane  
»•/• lis ty  h lpoteezne bez prem ii 
4VaV* lis ty  Towar*, kredytow ego ziem skie?#
4'/j»/# listy  Baukn krajow ego  
4'/a'/» pożyczkę krajową galicyjską  
4*/. pożyczkę p rop in aejjn ą  gatfejjaką  
si / . P  ę propinaeyjną bakowidaką
4 / , /, pożyczkę węwierskiej Kolei p&ństwowej 
4>/, / ,  pożyczkę propłnacyjną węgierską  

w ę g le r s iie  o b ilg a c jr  n idcm nizacyjue
które to  papiery Kanti r wymiany Banku hipotac-mege 

zawsze nabywa i sprzedaj#

po c«iiaeh h ą jb o n y ila je ju y c h ,
Uwaga : Kantoi wymiany Banku hip.tecznego przyjmuj* s d f T

t r s . ”7 : k“, i7 . s r
k s s t * 1 ■“  & • “ £ t , £ , i « x

4 ł  l » H 4 ł H t H t l  I ł " H ł ł  * t l ■

M i c h a ł  W a s e l i c a  i  Andrzej K i l i a n
p r a c o w n i a  s t o l a r s k a

®e Smomle, it!le« fekpJtaiaa |, u
\Tjk Di^je rrszelkis z im ón ien ia  po jak najumiarkotrańsrych ceuaclł.

I LITOGRAFIA ANTONIEGÔ  pI utTERa"!
Lw<łw, ulica Kopernika 1. 17 |

rozporządzając m aszjn.m i pospiesznemi u»jnow*zego sy«t„uu
wykonuje wszelkie roboty w zakres litoyrafli wchodzące

Ę T  p» m oiliw lp  # |Bklph ce0ae(}. I *  7 ^
Druki dla pp. adwokatów i notaryu.zów utrzymuję sawszeTot.w* n ,  .w

lOO l.u«tń« WizytowyoL ‘
M .1 , .  ktrtonie z k. „ lk,  , j  ,  I l t  u  ^

: x x x x x x x x k ^ x < x x ^ x » : m « : k >c « x x .
10 medal! Ê8Ągl, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na m i e c k ^ l i i t o w r j  w y s ta w ie  w Antwerpii
s a  niezrów nane

Km  i s a d r t a i ,  i s s M u s  i i .
i T t H ł i i - n l l l l f ł  z»d*n artykuł toaletowy ni* moz« rywalizować 
T a l i b l i t i l l ►•*■. w łgjęj„„, ukutku i dobroci z ANTfLENTfLrĄ.

cirodek ten otrzymany z odświeżających substancyj 
usuwa w kiotkim tzasie piegi, plamy w ąirtblane, 
b! zsy Itd., nadaje oerzt św ieha su;***, Swie»»kg 
I t)ellkats**ń. -  C ena 8 złr.

kiłkakro fenem uftjrciu 
ni* farbuje, lecz tylko

P i l i V ł A » i  włosom siwym i wypłowiałym p, 
i. 1 1 1 ^  przywraca piękny kolor. PILIPTON

odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitege 
Środka odzyskują pierwotną barwę, suękktśó i połysk _  
Cena fiakocu 1 złr. 50 et.

♦  

♦

♦

W ie lk i w yb d r

n a j m o d n i e j s z y c h  k a p e l u s z y  d a m s k i c l i

uh seaou wiosenny i zimowy
utr<;yoi'ij»iuy n naszym ^ag.tzyaie i pil-uaMy p 

uoiijrltow aoyeh cenach Szau. Paniom
DO

*368

ożLwis :

i .

plac Kapitulny 1. 8 ,  we Lwowie.

Zamówienia z prowincji uslqtpczai»my natychmiast.

♦

♦

*
♦fs
♦

Y r I a Ty H tI najsiłii«,js»« wypsdanie włosów wstrzymuj*, cebulki włoso- 
’ O i O H o i n  ws wimsema i do wytwarzani* i poroitu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 d r. pół flakonu 1 złr. 60 ct,

Fosa isnńcr
ni* zawiera żadnych metalhznyoh przymieszek, jest te najczystsza i najdeli­
katniejsza m ą c zk a  roślinna, przyjemnie przylega do twarzy nadaj* piękna 
naturalną bidose i jest ri«oo«nionym środkiem do hygienieznego upięl

kizcnis twsrcy.
Pudełko małe pudru liałego 10 ct., eał* 1 złr.. i  łabędzi** 1 złr. 60 

•t. Różowy dla blondynek! krom owy dl* szatynek i brunetek, amle pndełke 
07 et., więk**« 1 d r . 20 et. % łabędziem 1 d r .  60 centów.

W o d a  f l j o ł k o w a .  p1,eurz?hzUarz:r ' pr:rMCie’ liszaje, trądziki, 
pierzohnienie i łuszczeni* skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowc. Twarz idswieża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 d r .

Mydło kosmetyczne. SJfcr,

SI

uą i nader przyjemny* zapa- 
ehem, łagodnie wpływa na naskórek, zapebiega 
pierściiuęciu rąk i twarzy, barda* dokładnie oosy- 
izoza »kórę. Usuwa piegi i śółtt-brunatn* plamy 
z twaity. — Cena 60 centów.

J. IHNATU WTCZ
w* LWOWIE w sklepaeh własny eh 
rćg B*i*ów I. 19. — ' —

NIOWCACH Rynik 1. 2

ulioa Kopernika 
W KRAKOWIE Sukiennice

1. 3, ulioa Halicka, 
1. 20. -  W CZEfi-

SIL1D M?m PtPfflU
antoniego Gawłowskiego

t f t l l e a  B a t o r e g o  1. 1 4
psleea

S za i. urzęóoa i W inlebiym u Duchowieiistwu pąpier ró ż ie -  
go gatunku, tak w rjzach jakotei u* detail.

E n v e lo p k i ,  k ą s e t k i ,  n o t a t k i ,  m y d ła  i p e r fu m y
i  ąierwazarzędnyeh fabryk 

p o  c e n i e  H ą j  e j
or&ł ró in t

p rzybo ry  do p isa n ia  i  ry sow an ia .
P rz j jn f i je  z ń a tó w iń n u  aa  bilety wizytow* drukowaaz i  lit#' 

g ra fo w a n * . Karton a *  b i le ty  w w ie lk im  wybora*.
Rtny I paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

IIIIIIJM :
TUTKI CYGARETOffE

* najlepszych prawdziwych bibułek francuskich 
poleea po oenie od *łr. l ‘S0 i wyżej.

F a b r y k a  T u t e k  ulica Batorego 1. 14.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o u  K o s t e c k i ,

O O O C J O £ > f t 0 4 X S Ć X J Q O U X X X X X X :
wb* w— anwg a u m  w w u  s n t iaw '.'n ,B "1>1

Z d iu k a m i  i l i tog ra f i i  P i l la r a  i Spółki.  (T t la fo n n  Nr. 174 a).

14435218


